
Protest MSZ *
przeciwko mieszaniu się
Departamentu Stanu USA 
w wewnętrzne 
sprawy Polski

WARSZAWA (PAP).
Departament Sianu USA o- 

publlikowat w dniu 23 bm. 
oświadczenie związane z wy­
rokiem w procesie Cz. Kacz­
marka.

W związku z tym oświad­
czeniem ambasador J. Micha­
łowski, dyrektor departamen­
tu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych złożył w dniu 25 
bm. panu TisLe, charge d‘af- 
faires USA w Warszawie pro 
test przeciw powyższemu o- 
^wiadczeniu, stanowiącemu 
mieszanie się w wewnętrzne 
sprawy Polski 1 krytykę wy­
miaru sprawiedliwości, jak 
również będącemu próbą osła 
niania wrogich agentur i 
współpracujących z nimi ob­
cych przedstawicieli. Ambasa­
dor M icha łowsk i pod k reś 1 ił, 
że oświadczenie Departamen­
tu Stanu stoi w jaskrawej 
sprzeczności z ogólnie przy­
jętymi zasadami pokojowego 
współżycia między narodami.

Przybycie tfe HGS 
transportu 
niemieckich 
jeńców wojennych 
ze Związku Radzieckiego

Agencja TASS donosi z 
Berlina:

Podczas rokowań między 
rządem radzieckim a delega­
cją rządową Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, któ­
re odbyły się w Moskwie w 
sierpniu br., osiągnięto m. in. 
porozumienie w sprawie nie­
mieckich jeńców wojennych 
odbywających w Związku Ra­
dzieckim karę za przestęp­
stwa popełnione podczas 
wojny. Postanowiono podjąć 
kroki dla zwolnienia od dal­
szego odbywania kary nie­
mieckich jeńców wojennych, 
skazanych za przestępstwa 
popełnione podczas wojny, z 
wyjątkiem osób, które popeł­
niły szczególnie ciężkie zbrod 
nie przeciwko pokojowa i ludz 
kości i pozostają dla odbycia
wymierzonej im kary.

W dniu 25 bm. do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej przybyło ze Związku Ra­
dzieckiego przeszło 500 nie­
mieckich jeńców wojennych 
zwolnionych od dalszego od­
bywania kary za przestęp­
stwa popełnione podczas woj­
ny.

Kułak
zboże

Podczas inspekcji młyna w 
Robakowie ghi. Kórnik pow. 
Śrem, należącego do Anto­
niego Terebusa wykryto powa­
żne nadużycia Stwierdzono m. 
in. że kułak Franciszek Ka­
sprzak z Robakowa, który na 
plan 17.200 kg odstawi! za­
ledwie 4.100 kg zboża, ukry­
wał w tym młynie 1.750 kg 
żyta.

Poza tym ujawniono, że w 
tymże młynie dokonywano 
nielegalnych przemiałów, nie 
odprowadzano do Gminnej 
Spółdzielni zboża, uzyskanego 
z miarek lecz przerabiano na 
mąkę 1 sprzedawano w celach 
spekulacyjnych.

Winni sabotowania zarzą­
dzeń 1 uprawiania spekulacji 
będą surowo ukarani.

Pod opieką imperialistów amerykańskich 
Adenaner remilitaryzuje Trizonię

zbrojeniowego 1 zachodnio 
niemieckich fabrykantów bro

BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, 

w Bonn otwarta została wy­
stawa zbrojeniowa, obejmu­
jąca 300 typów sprzętu woj­
skowego, produkowanego w 
Niemczech zachodnich na 
potrzeby „armii europej­
skiej". Na otwarcie wystawy 
przybyli: faktyczny minister 
wojny w rządzie bonnskim, 
Blank oraz byli generałowie 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
Heusinger i Speidel. Obec­
nych było ponadto 13 gene­
rałów i ekspertów zbrojenio­
wych z sześciu krajów tzw. 
„europejskiej wspólnoty o- 
bronnej", przedstawiciele a- 
merykańskiego przemysłu

ni.
* * *

W artykule zatytułowanym 
„Blank spieszy się" dziennik 
zachodnio-niemiecki „Hessi- 
sche Nachrichten" podaj e, że 
na wniosek tzw. „urzędu 
Blanka" (bonnskie minister­
stwo spraw wojskowych), jed 
ną z pierwszych czynności 
nowego Bundestagu bonn- 
skiego będzie uchwalenie u- 
stawy o poborze „ochotni­
ków". „Ochotnicy" ci mają 
stanowić trzon wskrzeszane­
go przez Adenauera Wehr­
machtu, który ma liczyć 
przeszło 600 tysięcy żołnierzy 
i oficeiów.

0 wykonanie planów w powiecie Turek

Pamięć Jana Łaskiego 
wybitnej postaci polskiego Odrodzenia

uczciło społeczeństwo Gniezna uroczysta akademia.
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Wczoraj, w Gnieźnie, w sali Państwowego Teatru, od­
była się uroczyste akademia poświęcona pamięci wielkiego 
postępowego działacza polskiego Odrodzenia, prymasa Pol­
ski, kanclerza Jana Łaskiego.

W prezydium akademii za­
siedli: minister oświaty, czło­
nek komitetu honorowego Ro­
ku Odrodzenia Witold Jaro­
siński, członek Polskiej Aka­
demii Nauk prof. Leśnodor-
skl, wiceprzewodniczący Woj 
Rady Narodowej w Poznaniu 
T. Malinowski, poseł redak­
tor Dominik Horodyński — 
działacz katolicki, profesoro­
wie Uniwersytetu Poznańskie­
go Zdzisław Kaczmarczyk 1 
Stanisław Szczotka, przedsta­
wiciele Polskiej Zjednoczonej 
Pariii Robotniczej, miejskiej 
1 powiatowej rad narodowych 
w Gnieźnie, ksiądz rektor 
Konstanty Święcicki, przedsta 
wiciel ludowego Wojska Pol­
skiego oraz przodownicy pra­
cy i przodujący chłopi powia­
tu gnieźnieńskiego.

Po zagajeniu wiceprzewod­
niczącego WRN Malinowskie­
go, zabrał glos minister Wl-

Otwarci®
Polskie!
Wystawy Gaspedarczej
w B*ekSni&

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi: Dnia 26 września o- 
twarta została w Robotni­
czym Pałacu Kultury w Pe­
kinie wielka wystawa gospo­
darcza Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej.

Wystawa została zorganlzo 
wana z inicjatywy chińskiego 
komitetu popierania handlu 
zagranicznego. Składa się ona 
z licznych eksponatów — wy­
robów przemysłu ciężkiego i 
lekkiego oraz dzieł sztuki.

W uroczystości otwarcia 
wystawy wzięła udział polska 
delegacja rządowa z mini­
strem żeglugi Mieczysławem 
Popielem i ministrem kultu­
ry i sztuki Włodzimierzem 
Sokorskim na czele.

W uroczystości otwarcia 
wystawy uczestniczyli także 
ministrowie, wiceministrowie, 
reprezentanci władz miej­
skich Pekinu, wyżsi urzędni­
cy chińskiego komitetu po­
pierania handlu zagraniczne­
go oraz przedstawiciele orga­
nizacji masowych i kół na­
ukowych.

Byli również obecni: amba­
sador Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Pekinie Sta­
nisław Kiryluk, członkowie 
polskiej delegacji rządowej 
oraz przedstawiciele dyploma 
tyczni różnych krajów.

told Jarosiński, który omówił 
działalność wybitnego męża 
stanu, Jana Łaskiego.

Po przemówieniu ministra 
Jarosińskiego zabrał głos pro, 
fesor Uniwersytetu Poznań­
skiego Z. Kaczmarczyk, któ­
ry w obszernym referacie o 
mówił działalność | dzieło ca­
łego życia Jana Łaskiego, 
przytaczają© w swym referacie 
szereg nowych odkrywczych 
badań nauki polskiej wokół 
postaci Jana Łaskiego.

W czasie uroczystej akade­
mii zabierali również głos 
działacz katolicki, poseł Do­
minik Horodyński oraz ksiądz 
rektor Konstanty Święci* i.

W czasie uroczystości ob­
chodów ku czci Jana Łaskie­
go w Gnieźnie, na wniosek 
mieszkańców miasta Prez. 
MRN przemianowało jedną z 
głównych ulic na ul. im. Kan­
clerza Jana Łaskiego.

Po części oficjalnej akade­
mii odbyła się część artysty­
czna, w której wystąpiła or­
kiestra kameralna Państwo­
wej Filharmonii w Poznaniu 
oraz Chór Chłopięcy 1 Męski 
Filharmonii Poznańskiej pod

Księża poznańscy 
o procesie warszawskim

„Odcinamy się stanowczo od postawy politycznej 
i działalności ks. biskupa Kaczmarka 

i jego politycznych współpracowników
W auli Uniwersytetu Po­

znańskiego odbyło się w so­
botę — zorganizowane przez 
Wojewódzki i Miejski Komi­
tet Frontu Narodowego — 
masowe zebranie społeczeń­
stwa naszego miasta, po­
święcone omówieniu procesu 
członków antypaństwowego 
i antyludowego ośrodka, kie­
rowanego przez ks. biskupa 
Kaczmarka.

Referat, wygłoszony przez 
dziekana Wydziału Prawa 
UP prof. dr. Alfonsa Klaf- 
kowskiego wywołał żywą dy­
skusję, w której m. in. zabie­
rało głos wielu księży.

W wypowiedziach swych 
księża poznańscy dawali wy­
raz głębokiemu zrozumieniu
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Czy wziąłeś 
już udział

w wielkim konkursie 
„Głosu Wielkopolskiego"

Szczegóły i kupon 
wewnęłrz numeru

dyrekcją Stefana Stuligrosza, 
Jak również zespół Państwo­
wego Ogniska Muzycznego w 
Poznaniu i aktorzy Państwo­
wego Teatru w Gnieźnie.

Dokładne s-prawozdanle z 
uroczystości zamlei my w nu 
merze

f ironu
koreańsko-chińska
zakońezyfci
repatriacje
jeńców amerykańskich

PEKIN (PAP).
Jak donosi z Kaesongu ko­

respondent Agencji Nowych 
Chin, gen. Ll-San-czo, głów­
ny przedstawiciel strony ko­
reańsko - chińskiej w wojsko­
wej komisji rozejmowej, za­
wiadomi! głównego przedsta­
wiciela amerykańskiego w tej 
komisji Bryana, że wszyscy 
jeńcy strony amerykańskiej, 
którzy znajdowali się w rę­
kach koreańskiej armii ludo­
wej i chińskich ochotników lu 
dowych, zostali już bądź bez­
pośrednio repatriowani, bądź 
też przekaeanl neutralnej ko­
misji repatriacyjnej.

tego, Jaką powinna być po­
stawa każdego Polaka - pa­
trioty wobec szkodliwej dzia­
łalności reakcyjnego odłamu 
polskiego kleru.

— W koncepcji politycznej 
ks. biskupa Kaczmarka — 
powiedział m. in. ks. mgr Go- 
szyc — dobrym katolikiem 
nie mógł być ten, kto ofiar­
nym wysiłkiem dźwigał Pol­
skę z gruzów i dziś buduje 
dalej nowe, sprawiedliwsze 
życie, ani ten, kto pragnął 
Ziem Zachodnich i pracował 
nad ich rozwojem, ani ten, 
kto nie dostarczał materiałów 
wywiadowczych amerykań­
skim imperialistom. Rzecz 
jasna, że działalność oskar­
żonych w procesie warszaw­
skim, oparta na takiej właś­
nie koncepcji była trucizną, 
której przesączaniu w zdro­
we społeczeństwo należało 
położyć i położono kres.

Członkini Zarządu Wojewódz­
kiego Ligi Kobiet, ob. Kurkie-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Peremaientcwa 
i posezonowa 
wyprzedaż
artykułów odzieżowych
po zniżonych cenach

Jak Informuj© Centrala O- 
dzleżowa, dnia 27 września 
br. wprowadzona została po- 
remanentowa, posezonowa wy 
przedaż artykułów odzieżo­
wych po zniżonych cenach.

Wyprzedażą objętv jest see 
roki asortyment okryć, ubio­
rów, bielizny i dziewiairstwa.

Wyprzedaż poremanento- 
wa i posezonowa trwać będzie 
do 10 listopada br.

Chfiepś z Domamna 
dotrzymali danego słowa
Nazwisko Bolesława Zawiślaka jest na ustach wszystklcłi 

mieszkańców gromady Domanin (pow. Turek). Zainicjował 
on przed kilku laty współzawodnictwo i dotychczas przoduj 
je tak w produkcji jak i w wykonywaniu obowiązków oby­
watelskich wobec państwa. On też rzucił w początkach 
września myśl podjęcia przez gromadę specjalnego zobo­
wiązania. Myśl tę podjęli natychmiast Józef Stańczyk, 
prezes ZSCb Czesław Połatyński, sołtys Feliks Miszczak, 
przewodnicząca Koła Gospodyń Helena Kropidłowska i 
Adam Koralewski- Dzięki ich pracy uświadamiającej zobo­
wiązanie zostało jednomyślnie podjęte i zrealizowane.

Chłopi pracujący z Domanina dotrzymali danego słowa. 
Cała gromada sprzedała już zboże w planowym skupie, 
zgodnie z zobowiązaniem obsiano 9 ha systemem krzyżo­
wym, r>.a 2 ha zastosowano superfosfat granulowany, cały 
areał obsiano ziarnem kwalifikowanym, podatek gruntowy 
został zapłacony w terminie przez wszystkich 55 gospoda­
rzy, do 22 bm. odstawiono resztę planowego żywca, roczny 
plan odstawy mleka większość domanińskich rolników za­
kończyła jeszcze w sierpniu, reszta do 15 września. Dnia 24 
bm. gromada Domanin odstawiła manifestacyjnie w zbioro­
wym transporcie przypadającą ilość ziemniaków jadalnych*

Z honorem więc wykonali chłopi gromady Domanin swa 
zobowiązanie. W pełni dotrzymali danego sobie i państwu 
słowa. Stanowią wzór i przykład dla innych gromad po­
wiatu tureckiego. A najważniejsze to, że pracowali zespo­
łowo, na zasadzie powszechnej pomocy sąsiedzkiej dzięki 
czemu szybko i sprawnie zrealizowali swe plany- Czynem 
i przykładem rozbili plotkę kułacką o rzekomo niskich, te­
gorocznych zbiorach.

Chłop polski marzył dawniej o 
ziemi, którą w Polsce Ludowej 
otrzymał. Naszym obowiązkiem 
jest teraz pomagać Państwu w 
wykonywaniu planów gospodar­
czych. Ja już od 7 lat wykonuję 
swe obowiązki w 100 proc., mam 
kilka dyplomów uznania. W tym 
roku odstawiłem już 3.000 litrów 
mleka ponad plan i uważam, że 
dobrze pracujący chłop może 
bez przeszkód wykonywać pla­
ny — oto wypowiedź Bolesława 
Zawiślaka, który został w tym 
roku odznaczony brązowym 
krzyżem zasługi.

Kułackie biadolenie 1 wyrze­
kanie, żo zboże nie obrodziło 
jest wierutnym kłamstwem — 
powiada sołtys gromady Doma­
nin Feliks Miszczak, którego za­
staliśmy przy orce na polu. My 
tu mamy najgorszą ziemię w 
gminie i plan zbożowy wykona­
liśmy bez trudności. Starczy 
nam na wyżywienie i cokolwiek 
jeszcze na sprzedaż wolnorynko­
wą. Nie ma absolutnie mowy o 
brakach.

Józef Orzechowski w groma­
dzie Cielce gmina Jeziorsko go­
spodaruje na 7 ha ziemi z par­
celacji. Wdzięczność za ziemię 
1 poczucie obowiązku obywatel­
skiego — powiada on — jest 
bodźcem do wytężonej pracy 1 
wykonywania planów na bieżą­
co. Jestem z tego dumny, że nie 
mam żadnych zaległości. Mój 
sąsiad Stanisław Wyganowski 
ma 11 ha lepszej ziemi i ociąga 
się z planami, słucha kułackich 
plotek. Już kilka razy mówiłem 
mu, że to nie po obywatelsku.

Józefa Filipiaka z gromady 
Głowy w gminie Brudzew zasta­
liśmy przy wykopkach. Trochę 
mniejsze mam zbiory żyta w 
tym roku — powiada — ale za 
to dopisały inne zboża i ziem­
niaki. Plan zbożowy wykona­
łem w 100 proc., tak samo zie­
mniaki i żywiec bez trudności. 
Plan odstawy mleka wykona­
łem w czerwcu, obecnie odsta­
wiam ponadobowiązkowo. Po­
datek? Już dawno zapłacone 
wszystkie raty.

Oto tylko kilka przykładów przodujących rolników z po­
wiatu Turek. 784 chłopów z tego powiatu wykonało już z 
honorem swe obowiązki wobec państwa i klasy robotniczej. 
Na tym tle jakże nieładnie wyglądają tacy jak:

Piotr, Kurzawiński i Teodor Łęgowski z gm. Tuliszków, 
Walenty Czaja z gm. Kowale Pańskie, Czerwiński i Kraska 
z gm. Świnice, prezes gromadzki ZSCh Bolesław Adam­
czewski z gm. Przykona oraz pracownicy Prezydium GRN 
Orzeszków posiadający gospodarstwa rolne: Marian Łuczak, 
Stanisław Kurzawa, Feliks Bartkiewicz i Walenty Kolasa, 
którzy nie rozpoczęli jeszcze dostaw.

Oni to, jak i niektórzy sołtysi i radni w powiecie turec­
kim hamują wykonanie planów. Nie bez winy są tutaj Pre­
zydia gminnych rad narodowych, które same ulegają ku­
łackim plotkom o niskich zbiorach i nie dość energicznie 
zwalczają opieszałość, oportunizm, i upór To jes+ m- in. przy­
czyna słabego przebiegu planowego skupu zboża w powiecie 
tureckim, na co powinno zwrócić szczególną uwagę Pre. 
zydium PRN w Turku. (wD



Kto przoszladza w normalizacji stosunków
między Kościołem a Państwem?

Foni-'cj Tamtewtcwmy arty-
■ui, kbr.y ukazał się w sobot-
Okn numerze „Trybuny Ludu".
Proces biskupa Kaczmarka 

Odsłonił zbrodnicze plany i ha­
niebne metody stosowane w 
walce przeciw Polsce Ludowej 
nie tylko przez skazanych w 
tym procesie, ale również przez 
reakcyjne i awanturnicze ele- 
naepty wśród hierarchii ko­
ścielnej, które patronowały an- 
tyludowej i antypaństwowej 
działalności biskupa Kaczmar­
ka i jego pomocników.

Ręka sprawiedliwości ludo­
wej dosięgła winnych, a naj­
szersze masy narodu surowo 
potępiły i z najgłębszym obu­
rzeniem napiętnowały zbrodni 
czą działalność tych, którzy 
powolni dyrektywom amery­
kańskich i watykańskich „po­
lityków" nadużyli zaufania i 
uczuć religijnych ludzi wierzą­
cych, zdradzali nasz kraj i wy­
sługując się amerykańskim im­
perialistom, torowali drogę 
Adenauerom, śmiertelnym wro 
gom naszego narodu.

Proces odsłonił linię postępowa­
nia tych reakcyjnych przedstawi­
cieli wyższej hierarchii kościelnej, 
którzy dotychczas wywierali prze­
możny' wpływ na działalność epi­
skopatu, dążąc do rozbicia jedno­
ści naszego narodu, do skłócenia 
wierzących t niewierzącymi, do 
przekreślenia w praktyce zasad 
porozumienia między Państwem a 
Kościołem.

Zeznania Kaczmarka i cały bieg 
wypadków świadczą ponad wszel­
ką wątpliwość, że dla kierownika 
episkopatu prymasa Wyszyńskie­
go podpisanie porozumienia było 
tylko manewrem zmierzającym do 
wprowadzenia w błąd rządu i opi­
nii publicznej, zaś porozumienie 
traktowano jako parawan dia za- 
sła niania wrogiej ludowi i naro­
dowi działalności politycznej wy­
mierzonej przeciw Państwu Ludo­
wemu.

Ta dwulicowość ujawniła się 
szczególnie jaskrawo w spra­
wie mającej kapitalne znacze­
nie dla naszego narodu i dla 
pokoju świata, w sprawie na­
szych Ziem Odzyskanych i gra­
nic na Odrze i Nysie.

Episkopat formalnie zobowią 
zał się do przeciwdziałania re­
wizjonistycznej akcji części 
kleru niemieckiego, ale kiero­
wnictwo episkopatu faktycz­
nie nie zrobiło nic, aby-wypeł­
nić to swoje uroczyste zobo­
wiązanie, mimo, że coraz bar­

dziej mnożą się rewizjonistycz­
ne i antypolskie wypady róż­
nych Fringsów, Ferchów i im 
podobnych hakatystćw w su­
tannach i fioletach.

Rewizjonistyczna działalność 
reakcyjnego kleru niemieckie­
go jest tylko fragmentem roz­
wydrzonej, obłędnej, szowini­
stycznej kampanii, rozpętanej 
w Niemczech zachodnich przez 
pupilka Watykanu i agenta 
amerykańskich podżegaczy wo 
jennych Adenauera i jego neo- 
hitlerowskich kompanów, ukry 
wających swe krwawe faszy­
stowskie oblicze pod flagą 
„chrześcijańskiej demokracji".

Herr Adenauer jest przyjmowa­
ny, honorowany i fetowany przez 
papieża i „polityków" watykań­
skich w okresie, kiedy wysuwa 
program rewizji naszych granic 
na Odrze i Nysie, program gra­
bieży naszych ziem, zniszczenia 
naszej państwowości, stworzenia 
nowej generalnej guberni.

Prasa watykańska, podobnie Jak 
prasa miliarderów amerykań­
skich, aż zachłystuje się z rado­
ści, wynosząc pod niebiosa suk­
ces wyborczy rewizjonistów z 
Bonn i aprobując powyborcze, 
szczególnie bezczelne, antypol­
skie, awanturnicze wystąpienia 
Adenauera.

Oczywiście, wzorowane na Hit­
lerze plany i wzorowane na Goeb­
belsie przemówienia pupilka wa­
tykańskiego pana Adenauera są 
to marzenia, a raczej majaczenia 
ściętej głowy. Adenauerzy I Fringsy 
oraz ich protektorzy z Waszyng­
tonu i Watykanu bredzą o rewizji 
granic na Odrze i Nysie, o rozpę­
taniu nowej wojny, nowej krzy­
żackiej wyprawy przeciw krajom 
demokracji I socjalizmu. Ale za 
krótkie są ręce długojęzycznych 
panów z Bonn i ich protektorów 
z Waszyngtonu i Watykanu. Na 
straży naszych granic stoi cały 
naród polski, skupiony wokół 
swej władzy ludowej, związany 
braterskim sojuszem z potężnym 
Związkiem Radzieckim i wszyst­
kimi krajami broniącymi pokoju i 
niepodległości narodów. Siły obo­
zu pokoju są wielokrotnie Mięk­
sze od sił podżegaczy wojennych 
i rozporządza on wszystkimi środ­
kami, aby skutecznie unicestwić 
wszelkie próby agresji w sposób 
nader dotkliwy dla agresora.

„Politycy" watykańscy nie chcą 
pogodzić się z tym boiesnym dla 
nich faktem i czynią co mogą, 
by dopomóc swym krzyżackim pu­
pilkom z Bonn w przygotowaniu 
nowej wojny, osłabi* zwartość i 
siłę narodów miłujących pokój I 
wolność, wykorzystać reakcyjną 
część kleru dla rozpętywania waś-

Edmard Ochab
sekretarz Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego

ni na tle rzekomo religijnym, 
oszukiwać ludzi wierzących, za­
chwalać lm krzyżackie wilki Jako 
rzekome jagnięta i niewinnie po­
krzywdzone ofiary.

Dążąc do osłabienia 1 wewnętrz­
nego skłócenia naszego narodu, 
który miałby być obiektem krzy­
żackiej napaści „politycy" waty­
kańscy, Jak to odsłonił również 
proces Kaczmarka, oddziaływają 
w tym kierunku na hierarchię ko­
ścielną. Prymas Wyszyński zgod­
nie z życzeniem kurii rzymskiej 
czynił wszystko, aby nie dopuścić 
do stabilizacji administracji ko­
ścielnej na Ziemiach Odzyska­
nych.

Mimo słownego potępienia w 
porozumieniu działalności anty­
państwowej nie wyciągnięto kon­
sekwencji kanonicznych wobec 
księży winnych takiej działalno­
ści. Wielu reakcyjnym duchownym 
udowodniono zbrodniczą działal­
ność antypaństwową, często szpie­
gowską, udział w bandach i mor­
dach skrytobójczych, niejeden ze 
zbrodniarzy został skazany pra­
womocnym wyrokiem Sądu Rze­
czypospolitej, ale kierownictwo 
episkopatu wbrew literze i ducho­
wi porozumienia, ani w jednym 
wypadku nie wyciągnęło konse­
kwencji i nie zastosowało kar ko­
ścielnych wobec zdemaskowanych 
zbrodniarzy, którzy szatą ducho­
wną osłaniali swą antypaństwo­
wą i antynarodową działalność.

Również w obliczu zbrodni 
ujawnionych na procesie Kacz­
marka mimo publicznego przy­
znania się oskarżonych do wi­
ny, mimo bezspornych dowo­
dów antypaństwowej, dywer­
syjnej i szpiegowskiej działal­
ności skazanych, prymas ani 
jednym słow’em nie potępił 
przestępców, ani jednym sło­
wem nie odgrodził się od wro­
giej akcji amerykańsko-waty- 
kańskiej, rozwijanej przeciw 
Polsce w związku z procesem 
biskupa Kaczmarka.

Prymas Wyszyński w pierw­
szym rzędzie ponosi odpowie­
dzialność za sabotowanie i ła­
manie zasad porozumienia, za 
faktyczną pomoc okazywaną 
zachodnio-niemieckim krzyża­
kom i angło - amerykańskim 
wrogom naszego narodu w 
szkalowaniu i zohydzaniu Pol­
ski Ludowej. Wielokrotne 
ostrzeżenia ze strony rządu - i 
społeczeństwa nie zmitygowały 
awanturniczego wychowanka 
Watykanu.

Społeczeństwo Poznania 
e procesie warszawskim

(Dokończenie ze str. 1)
wieżowa zabierając glos w imie­
niu kobiet województwa poznań­
skiego — podkreśliła potrzebę 
wzmożenia czujności, by sprawy 
religii nie były przez wrogów 
wykorzystywane dla celów po­
litycznych, dla walki z Polską 
Ludową Zabrał glos również 
rektor Uniwersytetu Poznań­
skiego prof. dr Jerzy Suszko, 
który wskazał na konieczność o- 
toczenia jeszcze większą opieką

patriotów odpornych na działa­
nie wroga i bez reszty oddanych 
sprawie pokojowego budownic­
twa.

Wielkie wrażenie wywołały 
wśród zebranych słowa ks. pra­
łata Kotarskiego, b. więźnia Da­
chau, który opowiedział o sto­
sunku Watykanu do więzionych 
i bestialsko mordowanych w hi­
tlerowskich obozach i wiezie- 
nach — księży polskich. „Gdy­
by księża polscy nie politykowa-

______ . li — nie siedzieliby w-obozach“
tnłod-dcży, wychowywania jej na 1 — taka opinia, wyrażona za po-

Siewy w pełni
Już 2200 gromad woj. poznańskiego

przysfępiło do współzawodnictwa 
o wysokie urodzaje

Przebieg tegorocznej jesiennej kampanii siewnej — mi­
mo pewnych opóźnień w pierwszej połowie września — 
Jest znacznie szybszy 1 sprawniejszy niż w r. ub.

Na oprawny przebieg za­
siewów jesiennych wpływa 
przede wszystkim lepsza niż 
w r. ub. organizacja przeka­
zywania, zwiększonej w tym 
roku poważnie, pomocy pań­
stwa w postaci maszyn, nawo 
zów sztucznych, kwalifikowa­
nego ziarna siewnego itp. bez 
pośrednio dla gospodarstw 
chłopskich.

Duży wpływ na przyspie­
szenie siewów w wielu groma 
dach ma rozwijające 6ię 
współzawodnictwo o wysokie 
urodzaje w 1954 r. Współza­
wodnictwo to podejmowane 
Jest zwykle przez dwie sąsia­
dujące ze sobą gromady, spół 
dzielnie produkcyjne czy 
PGR-y.

Duży rozmach przybiera 
współzawodnictwo o wysokie 
urodzaje w woj. kieleckim.
Najwięcej zobowiązań pnoduk 1 września.

cyjnych w tym województwie 
podjęli dotychczas chłopi po­
wiatów: kieleckiego, jędrze­
jowskiego i sandomierskiego.

W woj. poznańskim i > 
współzawodnictwa o wysokie 
urodzaje przystąpiło dotych­
czas ponad 2.200 gromad. 
Charakterystyczną cechą zo­
bowiązań podejmowanych 
przez chłopów woj. poznań­
skiego jest to, że przewidują 
one stosowanie na szerszą tka 
lę zabiegów agrotechnicznych, 
przede wszystkim: granulo­
wanie sup«rfo»fatu i siew 
krzyżowy. I tak np. zobowią­
zania granulowania superfosfa 
tu podjęło ok. 12 tys. gospo­
darstw, a dokonania siewu 
krzyżowego — 37 gospo­
darstw Ponad 76 tys. gospo­
darstw zobowiązało się ukoń­
czyć całkowlck siewy do 30

średnictwem nuncjusza papie­
skiego w Berlinie przez Piusa 
XII — aż nadto dobrze świad­
czyła o ustosunkowaniu się Wa­
tykanu nie tylko do męczenni­
ków z Dachau, ale i wszystkich 
Polaków.

— My, księża patrioci — 
stwierdził ks. Kotarski — 
którzy nie godzimy się z po­
lityczną działalnością Waty­
kanu — poświęcimy wszyst­
kie swe siły dla dobra naszej 
ukochanej Ojczyzny — Pol­
ski Ludowej.

W procesie warszawskim 
wiele mówiono o ustosunko­
waniu się oskarżonych do 
Ziem Odzyskanych. Na wczo­
rajszym zebraniu nawiązy­
wała do tych spraw więk­
szość uczestników dyskusji; 
mówił o nich prof. Szkoły In­
żynierskiej Pomykaj, ks. Ma­
linowski, członkini Ligi Ko­
biet — robotnica Cecylia No­
wak, ks. prof. Lech Ziemski, 
red. „SłowTa Powszechnego" 
Jankowski.

— Stanowczo odcinamy się 
od postawy politycznej i dzia 
łalności ks. biskupa Kaczmar­
ka i jego politycznych współ­
pracowników — powiedział 
m. in. ks. Ziemski, przewod­
niczący Wojew. Komisji Inte­
lektualistów i Działaczy Ka­
tolickich.

Jako ostatni przemawiał 
przewodniczący Wojewódz­
kiego ^Komitetu Obrońców 
Pokoju, prof. Bolesław Or­
gelbrand, który mówiąc m. 
in. o działalności intelektu­
alistów i działaczy katolic­
kich w ruchu obrońców po­
koju stwierdził, że wszyscy 
oni — tak jak uczestnicy te­
go zebrania — odcinają się 
od „ntyludowej, szkodzącej 
państwu i pokojowi działal­
ności przedstawicieli tego od­
łamu duchownych, którzy 
nadużyli swego stanowiska 
dla celów antypaństwowych.

Ale Polska Ludowa nie Jest 
Polską szlachecką, .w której 
warcholstwo karmazynów u- 
chodziło bezkarnie, a agenci 
i zausznicy Watykanu rządzi­
li się jak szare gęsi.

Zawiodą też rachuby reak­
cyjnych awanturników i war 
chołów na wywołanie waśni 
religijnych w naszym kraju.

Naród polski wie, że Kon­
stytucja i Rząd Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej zabez­
pieczają wolność sumienia i 
swobody religijne obywate­
lom Rzeczypospolitej, że ręka 
sprawiedliwości ludowej ka­
rze Kaczmarków i Danilewi­
czów nie dlatego, iż są księż­
mi, lecz za ich antypaństwo­
wą zdradziecką działalność 
polityczną, że kościół swobod­
nie rozwija swą działalność w 
Polsce i tym skuteczniej bę­
dzie mógł wypełniać swe za­
dania wobec ludzi wierzą­
cych, im pełniej i konsekwent 
niej oczyści się od warcho­
łów i szkodników.

Władza ludowa nie tylko 
nie przeszkadza lojalnemu 
duchowieństwu w wypełnia­
niu jego zadań wobec ludzi 
wierzących, ale wielokrotnie 
okazywała pomoc kościołowi 
np. w odbudowie świątyń, w 
otaczaniu opieką zasłużonych 
kapłanów, w życzliwym załat 
wianiu rozlicznych spraw i 
wniosków instytucji kościel­
nych.

Rząd ludowy jest kierowni­
kiem a zarazem sługą całego 
narodu, zarówno obywateli 
wierzących, jak i niewierzą­
cych, uważa za swój święty 
obowiązek troskę o wszech­
stronne zaspokojenie potrzeb 
wszystkich obywateli Rzeczy­
pospolitej, wiernie strzeże 
przepisów Konstytucji, nie­
ugięcie pracuje nad umocnie­
niem jedności naszego naro­
du.

Front Narodowy jednoczy 
wszystkich patriotów pol­
skich w walce o pokój i w 
pracy nad realizacją naszych 
historycznych planów rozwo­
ju Polski, nad umocnieniem 
jej niepodległości i potęgi.

Front Narodowy jest waż­
nym źródłem siły naszego 
państwa i dlatego Jest solą 
w oku imperialistycznych 
wrogów Polski, którzy nie 
szczędzą dolarów, aby przy 
pomocy swych zamaskowa­
nych agentów skłócić ludzi 
pracy, podważyć jedność na­
rodu.

Nikczemne próby dywersji 
anty ludowej skończą się rów­
nie niesławnie i bezpłodnie 
Jak wiele poprzednich prób 
podważenia jedności nasze­
go narodu, która wbrew wy­
siłkom imperialistów krzep­
nie i umacnia się z każdym 
dniem, z każdą nową fabry­
ką, szkołą, czy dzielnicą mie­
szkaniową zbudowaną wspól­
nym trudem patriotów pol­
skich wierzących i niewierzą­
cych, zjednoczonych głębo­
kim uczuciem miłości do 
matki Ojczyzny.

Poważne znaczenie dla u- 
mocnienia jedności i

wnętrzne] spoistości naszego 
narodu miało i ma porozu­
mienie zawarte między rzą­
dem i episkopatem w kwiet­
niu 1950 roku. Z górą trzy­
letnia praktyka wykazała, że 
zasady tego porozumienia od­
powiadają interesom społe­
czeństwa, że są one konsek­
wentnie przestrzegane przez 
naszą władzą ludową. Ta kil­
kuletnia praktyka wykazała 
równocześnie, że porozumie­
nie jest zwalczane przez Wa­
tykan i łamane przez tych 
mzedstawicieli hierarchii ko- 
cłelnej, którzy weszli na dro­

gę awanturnictwa. Biskup 
Kaczmarek ujawnił na pro­
cesie faktyczny ich stosunek 
do porozumienia, odsłonił 
misterną mechanikę oszuki­
wania ludzi wierzących i wy­
korzystywania stanowisk ko­
ścielnych dla celów nic współ 
nego nie mających z religią. 
Rząd Polski Ludowej umie 
jednak rozróżniać potrzeby 
wierzących i kościoła, które 
znajdują i zawsze znajdować 
będą należyte zrozumienie i 
pomoc — od wrogich wobec 
państwa ludowego poczynań 
i wypadów wojowniczych war 
chołów i fanatycznych obroń 
ców obalonego przez lud u- 
stroju kapitalistyczno-obszar 
niczego.

Interes narodu wymaga, 
aby wbrew usiłowaniom tych 
elementów zasady porozu­
mienia między państwem 1 
kościołem były realizowane. 
Zasady te będą wcielane w 
życie zgodnie z duchem na­
szej Konstytucji, w oparciu 
o wolę rządu i narodu, zgod­
nie z życzeniami ludzi wie­
rzących oraz ogromnej więk­
szości duchowieństwa wszy­
stkich szczebli.

W obliczu dzikiej nagonki 
reakcyjnej i imperialistycz­
nej przeciw Polsce Ludowej, 
przeciw jej granicom, prze­
ciw jedności naszego narodu 
staje przed Komitetami Fron­
tu Narodowego ważne zada­
nie rozwinięcia szerokiej 
kampanii propagandowej, 
która zdemaskuje machinacje 
wrogów naszego narodu, je­
szcze bardziej spopularyzuje 
słuszną politykę naszego rzą­
du ludowego, politykę umac­
niania jedności narodu, bra­
terskiego zaufania i zespole­
nia w służbie dla Ojczyzny, 
wszystkich wierzących i nie­
wierzących patriotów pol­
skich, nieugiętego wcielania 
w życie i konsekwentnego 
przestrzegania wszystkich za­
sad naszej Konstytucji — 
wielkiej karty praw wyzwo­
lonego narodu polskiego.

-o-

Idea konferencji „okrągłego stołu"
znajduje coraz więcej zwolenników

Z obrad VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego HZ
NOWY JORK (PAP)
Dnia 24 bm. na popołudnio­

wym plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ za­
brali głos delegaci Republiki 
Dominikańskiej, Islandii, Wene­
zueli, Czechosłowacji i Salwa­
doru.

Podczas gdy delegaci — domi­
nikański, salwadorski 1 wene­
zuelski występowali w roli ad­
wokatów polityki zagranicznej 
USA, przemówienie przedstawi­
ciela Islandii było wyrazem nie­
pokoju wielu małych krajów o 
los świata, o przyszłość Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Delegat islandzki zwrócił uwagę 
na fakt, że ONZ nic dotychczas 
nie uczyniła, aby rozwiązać tak 
ważne sprawy, jak np. — zaprze 
stanie wyścigu zbrojeń, uregulo­
wanie w drodze pokojowej pro­
blemów spornych. Wezwał on 
Zgromadzenie Ogólne do współ­
działania na rzecz rozwoju han­
dlu międzynarodowego. Oświad­
czył on w zakończeniu, że Islan­
dia będzie popierała interesy na 
rodów kolonialnych i zależnych.

Szef delegacji czechosłowac­
kiej David podkreślił, że delega­
cja czechosłowacka zdecydowa­
nie, popierając ideę konferencji 
„okrągłego stołu" i udział w niej 
państw Azji, — zwraca uwagę 
członków ONZ na fakt, że sze­
reg delegacji ze Stanami Zjed­
noczonymi na czele pragnie przy 
pomocy niegodnych metod dykta 
tu uniemożliwić udział państw 
azjatyckich w konferencji.

Przedstawiciel Szwecji Unden 
przypomniał, ż© w lipcu w cza­
sie omawiania sprawy koreań­
skiej, delegacja szwedzka należa­
ła do zwolenników zwołania kon 
ferencji politycznej typu konfe­
rencji „okrągłego stołu". Zda­
niem delegacji szwedzkiej — o- 
świadczyl Unden — „jest rzeczą 
bardzo ważną", aby konferencja 

we- polityczna odbyła się, aby

„względy prestiżowe", nie prze­
szkodziły wstępnemu porozumi* 
niu w sprawie zwołanie tej kon­
ferencji.

Znaczną część swego przemó­
wienia delegat szwedzki poświę­
cił zagadnieniu rewizji Karty 
NZ. Wypowiedział się on prze­
ciwko propozycji uchylenia za­
sady jednomyślności wielkich 
mocarstw w Radzie Bezpieczeń­
stwa. Jednakże zaproponował 
on, aby ograniczyć stosowanie 
zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw jeśli chodzi o niektó­
re sprawy, a w szczególnoci o 
sprawę przyjmowania nowych 
członków. Unden oświadczył, 
że „rewizja istotnych artykułów 
Karty nie jest celem najbliż­
szym, najważniejszym", że „Kar 
ta jako całość jest zadowalają­
ca".

Przedstawiciel Holandii Luna 
W/powiedział się za rewizją 
Karty NZ.

W końcu posiedzenia wystąpił 
delegat jugosłowiański, który o- 
świadczył, że odmowa Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ zaprosze­
nia przedstawiciela Chińskiej Re 
publiki Ludowej stanowi prze­
szkodę do poprawy sytuacji na 
Dalekim Wschodzie.

„Nie orzetrzymamy ani jednego wagonu”
Nowa forma współzawodnictw

kolejarzy i klientów PKP
WARSZAWA (PAP).
W Warszawie odbyła się 

narada klientów kolei 1 kole­
jarzy stacji Warszawa — Wi­
leńska. Tematem narady było 
omówienie współpracy pomię­
dzy użytkownikami 1 załogą 
stacji wobec narastających 
zadań przewozowych w okre­
sie Jesieni. Najważniejszym 
zadaniem klientów PKP i ko­
lejarzy będzie w najbliższym 
okresie wałka o skrócenie po­
stoju wagonów pod za. 1 wy­
ładunkiem i nleprzetrzymy- 
wanle wagonów poza okresem 
wolnym od postojowego.

ZMP-owska brygada łado 
waczy ekspozytury „C“ Za­
kładów Transportowych Bu­
downictwo Miejskiego War­
szawa. w składzie: Teofil No­
wakowski, Stanisław Wójcik

1 Henryk Nowogórskl zobo­
wiązała się pracować pod ha­
słem: „nasza brygada nie 
przetrzyma ani Jednego wa­
gonu" 1 wezwała wszystkie 
zespoły transportowe w kra­
ju do podjęcia podobnych zo­
bowiązań. Na apel powyższy 
odpowiedziała brygada ma­
newrowa stacji Warszawa — 
Wileńska w składzie: Edward 
Bożym, Jan Wiech, Jan Wło­
darski, która zobowiązała się, 
pracując również pod tym sa­
mym hasłem, planowo podsta­
wiać wagony na punkty za- 1 
wyładunkowe oraz nie dopi- 
seczać do żadnej awarii. Do 
podjęcia podobnych zobowią­
zań brygada wezwała wszyst­
kie zespoły manewrowe 1 eks­
pedycje towarowe na stacjach 
w całym kraju.

Nowa ustawa
anty robotnicza

NOWY JORK (PAP)
Senat USA przystąpi 

wkrótce do omawiania projek­
tu nowej ustawy antyrobotnl- 
czej. Projekt ten, którego au­
torem jest senacor Butler, 
proponuje rozciągnięcie na 
związki zawodowe działania 
osławionej ustawy Mac Car- 
rana 1 oddanie ich pod wła­
dzę tzw. „urzędu kontroli nad 
działalnością wywrotową", któ 
ry „wsławił" się nagonką 
przeciwko postępowym dzla~ 
faczom 1 organizacjom ame­
rykańskim.

Amerykańskie związki za­
wodowe podjęły zdecydowaną 
walkę przeciwko faszystow­
skiemu projektowi Butlera. W 
wailce tej blorą Już czynny u- 
dzlał górnicy, metalowcy, 
elektrycy ltd.

Film „Mazewsze” 
zdobyłInagrodę
na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym

WARSZAWA (PAP)
Na Międzynarodowymi Fe­

stiwalu Filmowym w Rio de 
Janeiro, który odbył się w 
dniach 31 sierpnia do 15 
września br, film „Mazow­
sze" otrzymał pierwszą na­
grodę w dziale filmów fol­
klorystycznych.



Na wiejskiej fali
p ytamy gospodarza Fal- 

Rawskiego z gromady
Goczatkowo w gminie Nie­
chanowo (pow. gnieźnieński):

— Jak tam z dostawami 
zboża?

— Ho, już zapomniałem — 
odpowiada chłop na 8 hekta­
rach. — Jeszcze w sierpniu 
w ICO procentach odstawiłem.

A teraz dla odmiany zaj­
rzyjmy do gospodarza Stany- 
źewskiego, co to ma aż 20 ha 
i to z górą.

—' A jak tam u was z do­
stawami...

Okazuje się, że Stanyżew­
ski też zapomniał... ale odsta­
wić. Nie zawiózł jeszcze ani 
kilograma.

— Więc niczego jeszcze nie 
zrobiliście w zakresie skupu 
zboża?

— A jakże, zrobiłem..
— A co?
—- Wniosłem podanie do 

Prezydium GRN o obniżkę 
60 proc., bo nie „urodziło 
się“...

•—A u Falkowskiego uro­
dziło się... Oj wiecie co, oby­
watelu Stanyżewski, nam się 
zdaje, że u was „nie urodziło 
się4* jeszeze sumienie obywa­
telskie. W tym sęk.

T est w tejże gromadzie
** obywatel Cleślcwicz, co 

ma 16 ha. Ten też nie odsta- 
wi ani ziarenka. Zawsze jest 
ostatni przy skupie, dosta­
wach, pcdatkach. Gdy go 
krytykowano, kierownik GS 
zwrócił uwagę:

— To nieprawda, że Cie­
ślewicz jest zawsze ostatni. 
Ilekroć do spółdzielni przyj­
dzie jaki poszukiwany towar, 
to Cieślewicz jest pierwszy...

GROT

Studia Poznańskie
U / związku z Dniami Po- 

znania ria pólkach księ 
garskich pojawiło się ostat­
nio dość dużo nowych wydaw 
nictw, nawiązujących tema­
tyko, do najrozmaitszych za 
gadnień dotyczących ziemi 
wielkopolskiej i jej stolicy. 
Jedną z cenniejszych pozy­
cji stanowią „Studia Po­
znańskie", wydane przez In­
stytut Zachodni w Pozna­
niu, a będące specjalnym i 
znacznie powiększonym nu­
merem czasopisma „Prze­
gląd Zachodni". Na 500-stro 
nicowe, bogato ilustrowane 
cteieło składają się prace 
wybitnych naukowców i hi­
storyków poznańskich.

„Studia Poznańskie" nie 
są ani monografią Pozna­
nia ani usystematyzowana, 
historią naszego miasta, lecz 
stanowią luźny zbiór arty­
kułów dotyczących przede 
wszystkim wczesnych dzie­
jów Poznania oraz jego hi­
storii w XIX wieku.
, Do ciekawych pozycji, na­
świetlających rozwój sto­
sunków społeczno-gospodar 
czych w Wielkopolsce we 
wczesnym okresie jej dzie­
jów należą: artykuł Zy­
gmunta Wojciechowskiego 
— „Początki Poznania na 
tle początku miast w Pol­
sce", Witolda Hensla — „Po­
znań w starożytności i we 
wczesnym średniowieczu", 
Stanisławy Zajchowskiej — 
„Rozwój sieci osadniczej o- 
kolic Poznania", Zdzisława 
Kaczmarczyka — „Przywilej 
lokacyjny dla Poznania z r. 
1253", Marii Szymańskiej — 
„Wójtostwo poznańskie w 
1253—1388", Stefana Wey-

VI ubiegły piątek równocześnie z wozami zboża przed 
magazyny GS w Kole zajechały samochody ciężarowe z wia 
drami, łóżkami, garnkami i różnymi innymi przedmiotami 
codziennego użytku dla rolników. Wśród kupujących spotka­
liśmy m. in. Ewę Milewską z Trzęśniewa, która w dniu tym 
wywiązała się w 100 proc, z planu zbożowego; Wacława Per- 
lińskiego z Gęsiorowa i Józefa Dragona z Bylic.

Im więcej robotnik daje owoców swej pracy mieszkańcom 
wsi, tym więcej chleba, mięsa i mleka winni mu w zamian 
przywieźć na wyżywienie chłopi. Przypominamy o tym m. in. 
sołtysowi i rolnikom gromady Dąbrownice Częściowe, która 
wlecze się w odstawie zboża na końcu gromad powiatu kol­
skiego.

Prof. Zygmunt Wojciechowski
sekre’arz gen. Poznańskiego Tow Przyjaciół Nauk

W dniu publicznej sesji odczytowej
Poznańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk 

i Towarzystwa W edzy Powszechnej
publiczna sesja odczyto. 
8 wa, urządzona przez

Poznańskie Towarzystwo
Przyjaciół Nauk i Zarząd 
Wojewódzki Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej, ma 
stanowić mocny akcent 
Dni Poznania. Intencją ini­
cjatorów i organizatorów se­
sji jest pokazanie dorobku 
poznańskiego środowiska na­
ukowego w pracach prowa­
dzonych nad historią Pozna­
nia, oraz ważniejsze osiągnię 
cia środowiska naukowego w 
innych dziedzinach wiedzy. 
Do najważniejszych należy 
historia ruchu robotniczego 
i tradycyj demokratycznych. 
Na pierwszym plenum, które 
odbędzie się w dniu 29 wrze­
śnia przed południem, mó­
wić będzie na ten temat 
prof. Bogdan Zakrzewski (O 
tradycjach demokratycznych 
Poznania). Na jednym zaś z 
posiedzeń Sekcji Nauk Spo­
łecznych (w środę 30 bm. po 
południu) usłyszymy na te­
mat dziejów ruchu robotni­
czego w Poznaniu trój głos 
prof. W. Jakóbczyka, mgr Z.

mana — „Ze studiów nad 
zagadnieniem dróg w Wiel­
kopolsce od X do XVIII wie 
ku" i Zbigniewa Zielińskie­
go — „Rozwój terytorialny 
miasta oraz zabudowy Sta­
rego Rynku w Poznaniu".

O tradycjach demokra­
tycznych w Wielkopolsce o- 
raz powstawaniu klasy ro­
botniczej na naszym tere­
nie i jej roalce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe w 
wieku XIX i XX piszą: 
Bogdan Zakrzewski w ob­
szernym artykule „Z dzie­
jów walki o ideologię demo­
kratyczna w Poznaniu w la­
tach 1830—1850" i Witold 
Jakóbczyk w źródłowej pra­
cy „Z dziejów ruchu robot­
niczego w Poznaniu".

„Studia Poznańskie" uzu­
pełniają dane dotyczące ży­
cia Poznania w okresie o- 
statniej okupacji zebrane i 
opracowane przez Karola 
Mariana Pospieszalskiego, 
materiały o wyzwoleniu zie­
mi wielkopolskiej i Pozna­
nia przez Armię Radziecką 
w roku 1945 zebrane przez 
Zdzisława Grota i artykuł 
o elementach rozwoju Po­
znania w Polsce Ludowej 
zamieszczony przez Janu­
sza Ziółkowskiego.

Końcową część „Studiów 
Poznańskich" wypełniają 
materiały Eugeniusza Linet- 
te i Zbigniewa Raszewskiego 
stanowiące wybrane wyjąt­
ki do większych prac z za­
kresu opisu zabytków archi­
tektonicznych Poznania o- 
raz materiały do dziejów 
Teatru Polskiego w Pozna­
niu zebrane przez Halinę 
Kowalenko. (p)

Szumowskiego i redaktora 
F. ‘Miedżińskiego.

Nie jedyne to zresztą od­
czyty treści historycznej. Je­
den zespół odczytów, poświę­
cony będzie początkom po­
znańskiego grodu i począt­
kom samorządu miejskiego 
(referaty profesorów Hensla, 
Kępińskiego i Kaczmarczyka 
we wtorek 29. 9 po. poł.). 
Nadto dwa inne referaty ma­
ją na celu nawiązanie naszej 
poznańskiej sesji do obcho­
dzonych w bieżącym roku 
—- w skali ogólnopolskiej — 
uroczystości Roku Odrodze­
nia. Odbędzie się bowiem w 
br. nie tylko „centralna14 se­
sja Polskiej Akademii Nauk, 
poświęcona Odrodzeniu, ale 
również odbyły się, lub odbę­
dą, uroczystości związane z 
poszczególnymi działaczami 
czasów Odrodzenia: Ostroro­
giem, Modrzewskim, Łaskim 
i innymi. Słuszną jest tedy 
rzeczą, aby w Poznaniu mó­
wiono o Odrodzeniu w zwią­
zku z Poznaniem. Ten postu­
lat mają spełnić dwa refera­
ty: dra M. Suchockiego, pt. 
„Poznań w okresie Renesan­
su44, oraz prof. G. Chmarzyń- 
skiego, „S*ztuka w Poznaniu w 
okresie Renesansu44. Oba re­
feraty usłyszymy w środę 30 
września, o godz. 9. Dodaj­
my, że wszystkie referaty hi­
storyczne, podobnie jak i po­
siedzenia plenarne, odbędą 
się w Auli Uniwersytetu Po­
znańskiego.

Wobec ogromu problemów, 
jakie z natury rzeczy stały 
przed Sesją, inicjatorzy i orga­
nizatorzy jej musieli decydo 
wać się na pewien wybór. I 
tak więc zadecydowano, aby 
referaty ściśle humanistyczne 
ograniczyć do tematów związa­
nych z przeszłością Poznania. 
Pozostałe zaś referaty poświę­
cić zagadnieniom przyrodni­
czym i technicznym.
O znacznym nacisku poło­

żonym na tę ostatnią proble­
matykę świadczy fakt, że 
pierwszy z referatów plenar­

Ks. Mieczu sław Simifłla

Oczekujemy uznania 
słusznych praw narodu polskiego

Odpowiedź dla „0sservatore Romano”
„Osservatore Romano44 zamieściło arty­

kuł pt. „Wrogowie stolicy świętej są wroga­
mi Polski44 (I nemici della sede apostolica 
sono i nemici della Polonia). Artykuł ten 
podpisany przez „Romanusa44 ukazał się 
uprzednio pod tym tytułem w „życiu44, 
„polskim44 emigracyjnym tygodniku katolic­
kim.

„Romanus44 atakuje tych katolików w Pol­
sce, którzy oczekują od stolicy świętej kano­
nicznego ustanowienia hierarchii na Zie­
miach Odzyskanych. Autor artykułu usiłuje 
wytłumaczyć, że „kanoniczne ustanowienie 
hierarchii kościelnej na Ziemiach Odzyska­
nych nie miałoby żadnego -wpływu na ich 
definitywne oddanie Polsce44. I wreszcie w 
sposób wzbudzający w pas oburzenie i od­
razę stwierdza, że nasze granice zachodnie 
nie są ostateczne, bo „jakakolwiek by była 
zresztą nasza opinia i nasze życzenie, jest 
jasne, że przynajmniej połowa narodów, a 
wśród nich niektóre z najpotężniejszych 
świata zachodniego, nie uważa naszej gra­
nicy z Niemcami za definitywną44.

Jeśli „Osservatore Romano44 drukuje po­
dobne wypowiedzi emigracji polskiej, tyoh 
bankrutów politycznych, którym pozostały 
tylko ochłapy spadające ze stołów ich za­
chodnich panów, to znaczy, że stoi na sta­
nowisku tymczasowości Ziem Odzyskanych 
i odmawia narodowi polskiemu prawnego 
tytułu do ich posiadania. Jeśliby artykuł 
„Romanusa44 przedrukowała jakaś prowin­
cjonalna gazeta włoska, to nie zwracali­
byśmy nań, być może, uwagi; ale jeśli 
czyni to „Osservatore, Romano44 to my Po­
lacy, wierni synowie kościoła katolickiego, 
milczeć nie możemy.

W wyniku drugiej wojny światowej zmie­
niło się geopolityczne położenie Polski. Gra­
nice Polski przesunęły się na zachód, nad 
Odrę i Nysę. Lud polski wziął w swe włoda­
rzenie prastare ziemie polskie, które Niemcy 
przemocą włączyli w swoje granice i usiło­
wali — bez powodzenia — zgermanizować. O 
polskości tych ziem świadczą do dziś dnia nie 
tylko prastare piastowskie zabytki, ale także 
miliony Polaków, zamieszkujących tam od 
wieków. Dziś znowu na ziemiach nadodrzań- 
skich i nadnysańskich rozbrzmiewa swobod­
nie mowa polska. W mowie polskiej lud 
chwali Boga. Chłop polski orze i rzuca w zie­
mię swoich ojców ziarno, aby wydało plon 
stokrotny. Polski robotnik w fabrykach i ko­
palniach nad Odrą i Nysą codzienną swoją

pracą pomnaża materialne dobra naszej Oj­
czyzny. Na Ziemiach Odzyskanych zrodziło 
się i rośnie nowe pokolenie Polaków, dla któ­
rych nie istnieje problem „tymczasowości44. 
Rząd Polski Ludowej ustanowił stały aparat 
administracyjny. Nad Odrą i Nysą czuwa 
żołnierz polski. Cały naród polski, wierzący 
i niewierzący, zdecydowanie i jednomyślnie 
uważają Ziemie Odzyskane za swoje.

To są fakty, o których nie chcą słyszeć
„polskie44 koła emigracyjne, a redaktorzy 
„Osservatore Romano44 pragną nam wmó­
wić, że o losie Ziem Odzyskanych będą de­
cydowały rządy świata zachodniego i skan­
dują w takt wystąpień Adenauera, który 
wstawił w program swojej polityki „wyzwo­
lenie44 ziem nad Odrą i Nysą. „Osservatore 
Romano44 jeszcze ciągłe uważa Polskę za 
„ubogą krewną44 i za podrzędny element w 
polityce międzynarodowej. Jeśli naczelny 
redaktor „Osservatore Romano44 zapomniał 
o tym, że układ sił politycznych w świecie 
zmienił się, to w niniejszym artykule przy­
pominam mu to. Pytam dalej redaktorów 
„Osservatore Romano44, czy mają zamiar 
popierać neohitlerowską armię neofiihrepa 
Adenauera w marszu na ziemie polskie, ce­
lem burzenia naszych świątyń, mordowania 
ludności, niszczenia polskiej kultury, strze­
lania dzieci w kołyskach, zakładania obo­
zów koncentracyjnych i zapalania na nowo 
krematoryjnych pieców?*

Nam Polakom, wiernym synom kościoła, 
wydaje się dziwne, że „Osservatore Romano** 
nie przypomniało raczej swym czytelnikom 
w rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę 
statystyki wymordowanych przez hitlerow­
skich siepaczy polskich biskupów i kapłanów. 
Czyżby redaktorzy „Osservatore Romano** za­
pomnieli o tym? W obozach utworzonych 
przez faszyzm niemiecki, który obecnie resty­
tuuje Adenauer, popierany przez część hlerar 
chów niemieckich i do którego umizgają się 
„polskie*4 koła emigracyjne, hitlerowcy zamę­
czyli 6 polskich biskupów, 1.996 księży pol­
skich, 113 kleryków, 170 zakonników, 238 sióstr 
zakonnych. W samym tylko Dachau zamordo­
wano 813 naszych duchownych, z których 500 
zagazowano. Podajemy szczegółową statystykę 
męczenników-kaplanów, może redaktorzy „Os- 
servatore Romano*4 wykorzystają ją w swoich 
artykułach.

(Ciąg dalszy artykułu zamieścim: 
w numerze jutrzejszym)

nych, które będą wygłoszone 
29 września przed poł., po­
święcony będzie właśnie za­
gadnieniom przyrodniczo- 
technicznym. Profesor i pro­
rektor Uniwersytetu Poznań­
skiego Szczepan Szczenio- 
wski, poseł na Sejm, mówić 
będzie o osiągnięciach ośrod­
ka naukowego w Poznaniu w 
dziedzinie fizyki.

Zagadnieniami biologii, na 
ukami rolniczymi i leśnymi 
zajmie się jedna z podsekcji, 
która odbędzie dwa posie­
dzenia: 29. 9. o godz. 16 i 30, 
o godz. 9 w Sali Marmuro­
wej w Nowym Ratuszu. Na 
pierwszym posiedzeniu prof. 
St. Aleksandrowicz omówi 
osiągnięcia poznańskiego śro 
dowiska naukowego w zakre­
sie produkcji zwierzęcej, a 
prof. F. Dembiński prace na­
ukowe, prowadzone w Pozna­
niu w dziedzinie produkcji 
roślinnej. Na drugim posie­
dzeniu prof. L. Mroczkiewicz 
przedstawi osiągnięcia nauk 
leśnych w Poznaniu, a trój- 
głos (prof. J. Urbański, inż. 
H. Lisiak i dr H. ,Szafranów- 
na) ukaże nam aspekt nau­
kowy i społeczny Wielkopol­
skiego Parku Narodowego 
pod Poznaniem.

Obradować będą jeszcze 2 
inne podsekcje w Sekcji Nauk 
Przyrodniczych i Technicz­
nych. I tak 30 bm. o godz. 9 
odbędzie osobne posiedzenie 
Podsekcja Nauk Medycznych 
(w Sali 17 Coli. Minus). Na po­
siedzeniu tym prof. i prorek­
tor Akademii Medycznej w Po­
znaniu A. Dowżenko da wgląd 
w dorobek naukowy Akademii 
Medycznej, i poprzedzającego 
ją Wydziału Lekarskiego Uni­
wersytetu Poznańskiego. W ści 
słym z tym związku dr J. Wójt 
czak przedstawi rozwój Pu­
blicznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu.
Tego dnia (30. 9. o godz. 

9) odbędzie się osobne posie­
dzenie Podsekcji Nauk Tech­
nicznych. Na nim najpierw 
prof. A. Krause przedstawi

(Ciąg dalszy na sir. 4)

Fot. — CAF
W roku bieżącym nakłady inwestycyjne na budownictwo 
mieszkaniowe w Kraju Rad zostały znacznie zwiększone. 
Wydatki na ten cel są prawie 4 razy wyższe niż w r. 1940. 
Na zdjęciu: wybudowane w bieżącym roku domy w osiedlu

górniczym Tkibuli (Gruzińska SRR)

Z postępowYchtradycji
narodu polskiego

Przykładem 
kanclerz Jan Laski

— Nasza akademia ku czci Jana Łaskiego — powie­
dział minister oświaty, Witold Jarosiński, wieczorem 
w sobotę w Teatrze Gnieźnieńskim — ma duże zna­
czenie. Od dłuższego czasu w naszym państwie odby­
wają się obchody związane z tradycją, z tym wszyst­
kim co postępowe. Polska Rzeczpospolita Ludowa na­
wiązuje bowiem do najszczytniejszych tradycji naro­
du polskiego.

Jan Łaski (1455—1531), syn 
szlachcica spod Sieradza i 

szlachcianki spod Skok, piastu­
jąc najwyższą godność po królu 
w Polsce, godność kanclerza i 
prymasa, a więc interrexa, re­
prezentował w swoim czasie naj­
bardziej postępowe siły Polski, 
walczył z magnaterią, dążył do 
umocnienia władzy królewskiej, 
do scentralizowania władzy, do 
zorganizowania stałego skarbu, 
ośmielając się zaproponować o- 
podatkowanie dóbr kościelnych 
dla dobra Ojczyzny.. Walczył o 
uniezależnienie biskupstwa war­
mińskiego od arcybiskupa w Ry­
dze. Usilnie zabiegał o przyłą­
czenie zabranych nam Ziem Za­
chodnich i na nie zwrócił uwagę, 
gdy magnateria tworzyła sobie 
latyfundia na ziemiach wschod­
nich. Niemało zasłużył się na 
polu rozwoju nauki i sztuki. 

Miał więc przeciwników w

ówczesnej magnaterii, która wi­
działa w kanclerzu wroga ith 
swobód i dochodów. Za ograni­
czanie praw możnowiadców i 
dygnitarzy kościelnych w Polsce 
został obłożony karami kościel­
nymi. Tego prymasa 1 kanclerza 
Polski nazywał Rzym „synem 
ciemności44, „arcy diabłem" ł(d. 
za to, że bronił spraw ówczes­
nego państwa polskiego, walczył 
o jego suwerenność i siłę przed 
zachłannością i machinacjami 
polityki Rzymu, który nigdy nie 
miał na celu dobra narodu pol­
skiego, ale własne ambicje i in­
teresy polityczne.

„Postać Łaskiego — po­
wiedział prof. UP Zdzisław 
Kaczmarczyk w wygłoszonym 
na akademii referacie o ży­
ciu i działalności kanclerza 
— czeka na badacza nauko­
wego. Ale już w świetle do­
tychczasowych badań wyła­
nia się sylwetka wielkiego 
polityka związanego z postę­
pem narodu. Miarą jego war­
tości niech będą słowa An­
drzeja Frycza-Modrzewskie- 
go, który wychował się w 
szkole politycznej kancierza 
Łaskiego: „On sławny, a mą­
dry wielce człowiek44.

Jan Łaski, mówiąc słowa­
mi działacza katolickiego 
red. Dominika Horodyńskie- 
go, który również przema­
wiał na akademii — repre­
zentował najlepszy kierunek 
naszej historii. „Wykazał, że 
ten ma rację, kto idzie z na­
rodem i z postępem. Życie 
Jana Łaskiego wskazuje nam, 
że wszyscy powinniśmy iść 
tą drogą, którą idą najlep­
sze siły naszego narodu. Ła­
ski dał dowód, że można być 
dobrym katolikiem i dobrym 
synem ojczyzny44.

Na społeczeństwie gnieź­
nieńskim zebranym w Tea­
trze duże wrażenie wywarły 
słowa ks. rektora Konstan­
tego Święcickiego.

— Patriotyczne duchowień 
stwo — powiedział — które 
spotkało się z uznaniem na­
rodu i rządu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej odgra­
dza się od wszelkich aktów 
antypaństwowych i antyna- 
redowych, które mają miej­
sce. Dowodem tego ostatni 
proces ks. bp. Kaczmarka, 
który oblał wstydem każdego 
Polaka i katolika.

Patriotyczne duchowień­
stwo włącza się w ruch postę­
powy. Będziemy pracować we 
Froncie Narodowym i poma­
gać w realizacji planu 6-let- 
niego. Niech w tej pracy 
przykładem nam będzie kanc­
lerz koronny i prymas Polski 
—- Jan Łaski!

Po części oficjalnej akademii 
na scenie teatru wystąpiła orkie­
stra kameralna i chór Państwo 
wej Filharmonii w Poznaniu 
pod dyr. Stefana Stuligrosza. 
Zebrani w Teatrze wysłuchali 
pieśni z XV, XVI i XVII wieku, 
m. in. hymn rokoszan Zebrzy­
dowskiego, będący pierwszą 
pieśnią rewolucyjną w przedroz 
biorowej Polsce. Niemniej podzi­
wiane były popisy Zespołu Bale 
towego Państw. Ogniska Choreo 
graficznego. Artyści gnieźnień­
skiego teatru odczytali fragment 
„Rozmowy między panem wój 
tem, a plebanem44, (pr)
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Wielki konkurs 
„Głosu Wielkopolskiego" 
budzi powszechne 
zainteresowanie

Kilkaset, listów z napisep: 
„Głos Wielkopolski** — kon­
kurs „Wszyscy zbieramy 
złom“ — to przeciętna prze­
syłka, jaką otrzymujemy o- 
becnie z codzienną pocztą 
kierowaną do naszej redak­
cji. W listach tych, obok ku­
ponów Konkursowych znaj­
dujemy niejednokrotnie wy­
powiedzi, świadczące o dużej 
ofiarności społecznej,

Oto co pisze ob. Jan Woź­
niak :

„Ta ilość złomu, którą zda­
łem t— nie jest wielka. Ze­
brałem tyle, ile mogłem. 
Niech ten złom służy łrudo- 
wie nowej naszej ukochanej 
Warszawy i Nowej Huty!“

Wielu naszych konkursowi - 
czów wyraża również życze­
nie, aby w związku z krótkim 
terminem dostawy złomu i 
trudnościami wynikającymi 
stąd, zwłaszcza w miastecz­
kach i wsiach, przedłużyć ter 
min trwania konkursu. „Bar­
dzo zaciekawił mnie wielki 
konkurs „Głosu Wielkopol­
skiego" na zbiórkę złomu — 
pisze jeden z naszych Czytel­
ników, ob. J. K. — chciał- 
bym wziąć w tym konkursie 
udział, mam jednak trudno­
ści z dostarczeniem złomu do 
punktu skupu, gdyż najbliż­
szy w Obornikach Wlkp. od­
dalony jest od mojego miej­
sca zamieszkania o 16 km.

Na liczne zapytania czy­
telników, dotyczące ostatecz­
nej daty zamknięcia konkur­
su — odpowiadamy, że re­
dakcja rozważa w tej chwili 
możliwość przedłużenia trwa 
nia konkursu.

Bardzo dobrze przebiega 
społeczna zbiórka złomu na 
terenie naszego województwa. 
Nie mamy wprawdzie jeszcze 
dokładnych danych z po­
szczególnych GS, ale na przy 
kład takie'miasta jak Konin, 
Krotoszyn czy Piła, mają już 
poważne wyniki.

Co chwilę otwierają się 
drzwi redakcyjnego pokoju, 
w którym pracują koledzy, 
organizatorzy konkursu. Co 
chwilę dźwięczy telefon. To 
przybywają osobiście lub In­
formują się osobiście czytel­
nicy „Głosu**.

Między innymi wczoraj od­
wiedził naszą redakcję 5-let- 
ni Michałek Itode z ul. Opol­
skiej 37. Przyniósł on kupon, 
opiewający na 10 kg metali 
koloi owych. Weźmie więc on 
udział w naszym konkursie, 
zgodnie z warunkami, przy 
pomocy dwudziestu kuponów.

A oto najnowsze wyniki z 
frontu społecznej zbiórki zło­
mu w Poznaniu. Sobota była 
rekordowym pod względem 
Ilości zebranego złomu 
dniem. Przyniosła ona łącz­
nie 28,5 ton złomu! W sumie 
mieszkańcy naszego miasta 
zebrali już na budowę War­
szawy ponad 90 ton złomu!

W dniu
publir,zn3is€:iict?s7vt3wei

(Dokończenie ze str. 3) 
dorobek naukowy środowi­
ska poznańskiego w zakresie 
chemii, a z kolei prof. K. 
Kapitańczyk poinformuje słu 
chaczy o dorobku Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej w Poz­
naniu. Posiedzenie tej Pod­
sekcji odbędzie się *w Auli 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej.

Drugie posiedzenie plenarne 
odbędzie się w środę, dnia 30 IX 
o godz. 18 w auli Uniwersytetu 
Poznańskiego.

Nie wątpimy, że społeczeń­
stwo poznańskie zapełni sale 
odczytowe 1 da wyraz zainte­
resowaniu, z jakim odnosi 
się do prac naukowych swe­
go środowiska, świadomość 
tego zainteresowania jest pra 
cownikom naukowym bardzo 
potrzebna; służąc w myśl za­
łożeń Państwa Ludowego po­
trzebom naszego społeczeń­
stwa, kładząc nacisk na prak 
tyczny rezultat prowadzonych 
przez siebie badań muszą 
mieć świadomość, że posiadają, 
swoje zaplecze społeczne. Pu­
bliczna Sesja Odczytowa Po­
znańskiego Towarzystwa Przy 
jaciół Nauk 1 Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej ma mię­
dzy innymi służyć utrwale­
niu tego słusznego przekona­
nia.

Na marginesie jeclnej sesji

Ma ocknąć si§ z
Gmina Węgrowiec-Północ spóźniła się ze skupem ziarna
Cesja Gminnej Rady Na-
/ rodowej rozpocząć się 

miała o godz. 16. W piętna­
ście minut po tym terminie 
w sali zebrało się już 4 rad­
nych i kilku sołtysów; w pa­
rę minut po siedemnastej 
przewodniczący sesji mógł 
rozpocząć obrady.

Sesja potoczyła się szybko. 
Przewodniczący Prezydium 
GRN Wągrowiec-Północ czy­
tał przy świecach (nie zdą­
żono na czas przygotować sa­
li) referat o przebiegu sku­
pu zboża w gminie, a potem 
sołtysi i radni — przedstawi­
ciele poszczególnych gromad, 
indywidualnie wzywani do 
dyskusji — opowiadali o 
swoich trudnościach I bolacz 
kach.

Jedna z ostatnich
Okazało się, że gmina Wą­

growiec-Północ opóźniła się 
— i to poważnie — w reali­
zacji' planowych odstaw zbo­
ża. Kiedy z referatu padały 
liczby: gromada Rąbczyn — 
18 proc, rocznego planu, gro­
mada Pawłowo żoiiskie — 17 
proc., Rgielsko — 15 proc., 
Łekno — 15 proc., Kaliska 
15 proc., Kamienica — 13 
proc, planu odstaw — mimo 
woli przychodził na myśl 
fakt... spóźnienia się wszy­
stkich niemal radnych na 
sesję.

Komy, gdzie i kiedy 
wolno sprzedawać zboże
po tfokcnaniu dostaw obowiązkowych
Odpowiadając na liczne 

pytania chłopów wielkopol­
skich w związku z zarządze­
niem Ministerstwa Skupu z 
dnia 16 bm. o możliwości 
zbywania zboża na wolnym 
rynku wyjaśniamy:

Pytanie: Jeżeli wyko­
nałem roczny plan odsta­
wy zboża w ICO proc, czy 
mogę sprzedać na wolnym 
rynku parę cetnarów żyta? 
Odpowiedź: Możecie sprze­

dać, ale tylko w tym przy­
padku, jeżeli wasza gmina 
wykonała co najmniej 9O°/o 
rocznego planu skupu zboża. 
Wtedy wolno wam sprzedać 
na rynkach i targowiskach, 
ale tylko na terenie tego po­
wiatu, w którym zamieszku­
jecie. Jadąc ze zbożem na ry­
nek musicie mieć zaświadcze­
nie z Prezydium GRN i gmin­
nej delegatury Min. Skupu, 
że wykonaliście 100°/o obo­
wiązkowych dostaw.

Pytanie: Czy mogę 
sprzedać każdemu kto ze- 
chce kupić, czy też tylko 
gminnej spółdzielni?
Odpowiedź: Jeżeli gmina 

jako całość wykonała roczny 
plan skupu zboża co naj­
mniej w 90°'o, wtedy możecie 
sprzedać bądź w gminnej spół 
dzielni bądź bezpośrednio 
każdemu konsumentowi z 
miasta lub ze wsi, po cenie 
jaką uzgodnicie z kupują­
cym.

Pytanie: A gdzie mo­
gę sprzedać zbywające zbo­
że, jeżeli ja wykonałem 
pian w 100°/«, a moja gmi­
na nie wykonała jeszcze 
9C/0 planu?
Odpowiedź: Wtedy według 

zarządzenia Min. Skupu, wol­
no wam także sprzedać, ale 
tylko w gminnej spółdzielni 
i nie po cenach wolnorynko­
wych (umówmy chi lecz po 
cenie ustalonej dla naszego 
województwa dla dostaw po- 
nadobowiązkowych. Przy tym 
musicie mieć także zaświad­
czenie z Prezydium GRN 1 
delegatury Min. Skupu o wy­
konaniu przez was planu.

Pytanie: Jakie ceny 
obowiązują w naszym woje­
wództwie dla ponadobo- 
wiązkowyc.h dostaw zboża?
Odpowiedź: Gminne spół­

dzielnie zgodnie z zarządzę 
niami władz płacą za kwintal 
zboża w dostawach ponad 
obowiązkowych: żyto — 120 
zł, pszenica I standard — 200 
zł, II standard — 175 zł, III 
standard — 150 zł, jęczmień 
I standard — 130 zł, II stan­
dard — 105 zł, owies 
I standard — 110 zł, II stan­
dard — 95 zł i pszenica czer

Dyskusja nie pozostawiła 
wątpliwości, że taki związek 
istnieje. Bo jeżeli gmina Wą­
growiec _ Północ wykonała 
dopiero ok. 25 proc, rocznego 
planu zbożowego, jeżeli obok 
takich chłopów, jak Włady­
sław Matuszak, Feliks Bucz­
kowski, czy Agnieszka Kuch­
ta z Kopaszyna, którzy w 100 
proc, wywiązali się ze swych 
obowiązków wobec państwa 
— są wypadki, że zarówno 
sołtysi jak i członkowie Gmin 
nej Rady Narodowej w ogó­
le nie przystąpili jeszcze do 
odstawy zboża — to wniosek 
z tego prosty, że aktyw gro­
madzki i gminny nie nadąża 
za problemami wsi, że opusz­
czając się w pracy społecz­
nej, zaniedbuje również pla­
nowy skup.

Co wniosła dyskusja
A oto fragmenty dyskusji 

uczestników sesji:
Radny Frąckowiak z gromady 

Łekno: — Zyto w tym roku ob­
rodziło dość słabo, chłopi tłuma­
czą się, że nie mają. Co aktyw 
gromadzki robi, by plan wyko­
nać? — Chodzimy i przekonuje­
my, ale jak dotychczas, słabo to 
wszystko wygląda.

Radny Molendowski z groma­
dy Bartodzieje: — U nas bardzo 
słabo z planem, cldopi mają te­
raz robotę z zasiewami, może 
później zaezną odstawiać.

Przewodniczący sesji, Szklen- 
nik ze Spółdzielni Produkcyjnej

wonoszklista — 
kwintal.

215 zł za

Z tego wynika, że w inte­
resie każdego chłopa leży: 
po pierwsze, aby cała gmina 
jak najwcześniej wywiązała 
się z rocznego planu skupu 
zboża co najmniej w 9O°/o i 
po drugie, aby każdy gospo­
darz wypełnił w najkrótszym 
terminie swój obowiązek zbo­
żowy w .100”,'o.

Zaznaczyć trzeba, że nowe 
zarządzenie Ministra Skupu 
jest wyrazem troski Partii 1 
Rządu o interesy wszystkich 
pracujących chłopów, którzy 
z honorem i przedterminowo 
wypełniają swe obowiązki go­
spodarcze wobec państwa. 
Zadaniem zaś tych chłopów 
jest nie uspakajać się fak­
tem, że sami wykonali lOOn/o 
planu, lecz razem z aktywem 
gromadzkim walczyć dalej o 
pełne wykonanie planu sku­
pu przez gminę i powiat, de­
maskować kułaków i speku­
lantów oraz pobudzać opie­
szałych. Bo ci, którzy sabotu­
ją plany, ci którzy opóźniają 
ich wykonanie, szkodzą paTi- 
stwu, gminie i gromadzie o- 
raz tym, którzy plany już 
wykonali.

w Kopaszynie: — U was, w Bar 
todziejach jest spółdzielnia pro­
dukcyjna. Wykonała ona już 99 
proc, rocznego planu. Dlaczego 
wy, indywidualni, nie możecie?

— Ja właściwie sam nie Wiem 
jak to jest,, że chłopi — spół­
dzielcy odstawiają zboże a my 
nie...

Sołtys Dych z gromady Kali­
ska:— Sprawa wygląda źle. Zbo 
że liche, bo wymarzło. U nas są 
jeszcze omłoty, bo maszyna 
przyszła późno. Poza tym sieje­
my. Jak skończymy z zasiewami, 
to coś jeszcze odstawimy...

Sołtys Pen czak z Pawłowa 
Żońskiego: — Chłopi teraz dopie­
ro młócą, bo gromada nie miała 
agregatów (okazało Się jednak, że 
w gromadzie tej już od pół mie­
siąca pracują dwa agregaty o- 
młotowe — przyp. red.). Co do 
zboża — ono jest, tylko chłopi 
teraz młócą i sieją. Jak skończą, 
może podciągną plan.

Zamiast przodować 
— zaniedbują

Czy trzeba szerzej udo­
wadniać, że aktyw gminy 
Wągrowiec - Północ opuścił 
się w swej pracy?

Spośród sołtysów gminy Wą­
growiec - Północ — Florian 
Brząkowski z Sietlleczka, Ana­
stazja Gólcz z Kalisk (członek 
GRN), Józef Kolasiński z Brzeź 
na Starego i Marian Kowalew­
ski z Bracholina nie odstawili 
jeszcze ani kilograma zboża. 
Spośród prezesów ZSCli do od­
stawy zboża nie przystąpił jesz 
cze Antoni Staszak z Barto­
dziej. Pozostała część aktywa 
gromadzkiego z rocznego pla­
nu nie wywiązała się nawet w 
58 procentach.
Radnym 1 sołtysom z gnil­

ny Wągrowiec - Północ trze­
ba pomóc. Trzeba, by Prezy­
dium PRN w Wągrowcu zwo­
łało specjalną odprawę ak­
tywu gromadzkiego tej gmi­
ny i wykazało, jaka powinna 
być postawa chłopa szczycą­
cego się mianem członka ra­
dy narodowej, czy stanowi­
skiem sołtysa — wobec naj­
pilniejszych obowiązków wsi, 
żeby wytłumaczyło sołtysowi 
z Bartodziej, dlaczego spół­
dzielnia produkcyjna odsta­
wia zboże, a gromada Barto­
dzieje zalega.

Gminą tą powinni więcej 
się zainteresować organiza­
cje masowe, zwłaszcza ZMP. 
Zarząd Powiatowy ZMP w 
Wągrowcu wydatnie pomógł 
w mobilizacji chłopstwa pra­
cującego do akcji skupu, ale 
w niektórych tylko gminach 
powiatu. Wągrowiec - Północ 
jest w tym względzie gminą 
niemal zupełnie przez ZMP 
zaniedbaną. W Długiej Wsi, 
Łęgowie. Przysiece 1 Jarosze- 
wle młodzież organizowała 
zbiorowe transporty zboża; 
takie transporty powinna 
zorganizować również w gmi­
nie Wągrowiec _ Północ ja­
ko odpowiedź tym wszystkim, 
którzy zwlekają z wykona­
niem zaszczytnego obowią­
zku wsi wobec państwa.

K. Brzeżańskł

Powiększył się?
Przed dieoma łaty wy­

dzierżawiłem z Gminnej 
Rady Narodowej kawał zie 
mi z łąką o łącznym obsza­
rze 1,30 ha. Podatki, jak 
i odstawy zaroszę w termi­
nie regulowałem.

Z niewiadomych przy­
czyn w roku bieżącym o- 
trzymalem nakaz płatni­
czy podatku z 2,39 ha. Je­
szcze w czerwcu, gdy 
stwierdziłem ten dopis zie­
mi w Gminnej Radzie zro­
biłem do Prezydium PRN 
Referat Podatków Wiej­
skich w Kępnie sprzeciw z 
prośbą o zrobienie popraw 
ki, by później uniknąć nie 
potrzebnych reklamacji.

Tymczasem 8 sierpnia 
br. otrzymałem nakaz

Odpowiadamy Czytelnikom
Władysław S. — Poznań.

Po 12. 10. należy zgłosić W 
ZUS-ie, że nadal jest chora, 
a wówczas zostanie Pani skie 
rowana przed Komisję Lekar 
ską, która zadecyduje, czy na 
dal przyznawać zasiłek cho­
robowy, czy też przyznać ren 
tę. Co do korzystania z Pogo­
towia — winien zadecydować 
lekarz. (1953)

Halina T. z Poznania. Na
podstawie art. 15 ustawy o 
pracy młodocianych i kobiet 
przysługuje Pani, jako matce 
karmiącej prawo korzystania 
w ciągu godzin pracy z jed­
nej godziny dziennie wolnej 
(płatnej) na karmienie dziec­
ka. Jeżeli mąż jest obecnie 
bez-pracy, -a Pani pracuje w 
swoim zakładzie pracy ponad 
3 miesiące, przysługuje zasi­
łek rodzinny na dziecko od 
tego dnia, od którego mąż 
przestał pobierać ten zasiłek. 
W sprawie tej winna się Pa­
ni zwrócić bezpośrednio do 
ZUS-u (ul. Dąbrowskiego 12).

(1854)
Ryszard Kanduła — Poz­

nań. Przy poszczególnych za­

Szukamy
Brakarego
Przeszkodka
Tym razem wytropienie 

Brakarego Przeszkodka 
nie przyjdzie nam tak łatwo, 
gdyż są dwie możliwości: 
albo tkwi on gdzieś w Prezy­
dium PRN w Kaliszu, albo w
Poznaniu, w Związku Zawo­
dowym Pracowników Prze­
mysłu Spożywczego. W każ­
dym razie gdzieś tam, w jed­
nej lub drugiej instytucji, 
Brakary tkwić musi, bo zważ 
cie:

Przodujący palacz Kalis­
kich Zakładów Środków Od­
żywczych w Winiarach, ob. 
Kasprzak, przebywał w maju 
br. na leczeniu sanatoryjnym 
w Krynicy, skierowany tam 
przez Wydział Zdrowia kali­
skiej PRN. Po powrocie z 
Krynicy, gdzie — jak mówi

płatniczy z wymiarem po­
datku od 2,39 ha. Moje od­
wołania złożone do Prezy­
dium WRN ro Poznaniu i 
do Prezydium PRN w Kęp­
nie, jakoś nie pomogły. Do 
dzisiejszego dnia nie otrzy 
małem odpowiedzi oraz za­
wiadomienia o sprostowa­
niu pomyłki.

Różnica w podatku jest 
dosyć wysoka, wynosi bli­
sko 600 zł i dła mnib jako 
rencisty jest io poważny 
wydatek. Chcę wypełniać 
wszystkie swoje obowiązki 
wobec państwa, ale chcę 
je wypełniać od rzeczywi­
stej ilości uprawianej prze­
ze mnie ziemi.

Marian Taborski 
Baranów - Kępno

kładach pracy organizowane 
są kursy języka rosyjskiego. 
Kursy takie prowadzi rów­
nież Zarząd Miejski Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. (1701)

S. K. — Prezydium w No­
wym Tomyślu nie widzi ko­
nieczności otwarcia w Bu­
kowcu gospody. Wszelkie na­
poje mogą mieszkańcy nabyć 
w każdej ilości w sklepie 
spółdzielczym. (1113)

Czesław Stefaniak. — Ra­
dzimy zwrócić się do Biura 
Kadr DOKP o skierowanie 
na kursy techniczne, prowa­
dzone w ramach dokształca­
nia pracowników kolejowych.

Mucha z Poznania. Poszcze­
gólne zbiory poezji noszą ty­
tuły wybrane przez samych 
poetów. (1859)

Antonina Jarmark. — W
wyniku naszej interwencji 
punkt usługowy „Obuwnika 
Poznańskiego” w dniu 5 
września zwrócił Pani zagi­
nione obuwie. (1778)

— „drugi raz się narodził", 
ob. Kasprzak zabrał się do 
pracy ze zdwojoną energią.
Z tą samą energią jął też sta­
rać się o zwrot kosztów po­
dróży wynoszących 180 zł. IV 
tym celu przedłożył PRN 
bilety kolejowe.

Minęły jednak 4 miesiące, 
a ob. Kasprzak zwrotu kosz­
tów podróży nie otrzymał. 
Kiedy ostatnio poszedł do 
Wydziału Zdrowia, oświad­
czono mu tam, iż sprawa zo­
stanie przesłana do Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Spożywcze­
go w Poznaniu, ul. Grobla 25. 
„Nas — dodano — nic ta 
sprawa nie obchodzi". Ponie­
waż i związek zawodowy mil 
czy, ob. Kasprzak ani nie 
otrzymał pieniędzy, ani na­
wet nie wie kogo właściwie 
ta sprawa interesuje.

Nam wydaje się, że sprawa 
ta powinna interesować obie 
instytucje jednakowo. A jeśli 
tak nie jest, to tylko dlatego, 
że gdzieś tam za biurkiem 
tkwi Przeszkodek w roli bez­
dusznego biurokraty, które­
mu sprawy robotnika są 
obce.

Ale gdzie tkwi? W Kaliszu, 
czy w Poznaniu?

To chcielibyśmy
(Na podstawie 

dencji J. Ziętka)

wiedzieć.
korespon-

(la)

Echa Przeszkodka
Zdumiewającą odpowiedź 

przysłał nam Wydział Mecha 
niczny DOKP’. Nie przyznaje 
się do tego, że w Wydziale 
zagnieździł się Przeszkodek. 
Fakt, że na bocznicy stacji Ko 
bylnica od lat stoją zniszczone 
wagony metalowej konstruk 
cji zaopatrzone w napisy 
„przeznaczony do likwidacji" 
Wydział tłumaczy... koniecz­
nością przekazania wozów do 
odbudowy. Należałoby się 
zdecydować: albo wagony, 
zgodnie z napisami, przeka­
zać do likwidacji, czyli na 
złom, albo przekazać je wre­
szcie do naprawy No. a jeśli 
naprawa — to skąd te fałszy­
we napisy?



Z Wielkopolski 
» Ziems Lubuskiej
d„??J>-’O1TCy Ze Spopielili Pro-

» yjnej w Gutowie w powie* 
»«AiOS»rOWS^im w odwiedzi na 
t.VrIoi?r»°mady E>om»nui (powiat 
turecki) postanowili pomóc w 
zorganizowaniu zbiorowej dosta­
wy zboza do spółdzielni w Bi- 
mewie. Ponadto zobowiązali się 
"edaeować gazetką ścienną na 
temat realizacji dostaw zbożo­
wych. (Hol)

O *
Z Inicjatywy ob. Jana Cichego 

założono w Nowym Kramsku, 
SdY»'_SuIechów chłopskie koło 
1P1-R, do którego wstąpiło 19 
mieszkańców gromady. Koło po­
stawiło sobie za zadanie popula­
ryzowanie radzieckich metod u- 
prawy roli wśród chłopów. (Zet)

W ostatnim czasie plenum Za­
rządu Powiatowego TPP-R w 
Mogilnie powołało Miejski i Po­
wiatowy Komitet Wykonawczy 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Obecnie jego 
sekcje przystąpiły do opracowa­
nia planów odczytów, imprez 
artystycznych i sportowych oraz 
wieczorów świetlicowych i dys­
kusyjnych. (A. M.)

Występ zespołu artystycznego 
przy Obornickich Zakładach 
Przemysłu Drzewnego wzbudził 
duże zainteresowanie wśród chło 
pów z Przebędowa, powiat Obór 
niki. Na program występu zło­
żyły się występy chóru, orkie­
stry, humorysty i solistów. Pro­
gram nagrodzono niemilknącymi 
brawami. (L. A.)

Kupon konkursu „Głosu Wielkopolskiego*
pod hasłem;

WSZYSCY ZBIERAMY ZŁOM

łmię i nazwisko.......................................... .................

Miejscowość ............................... ................................

Ulica i nr domu ----------------------------------------

Nr komitetu blokowego............................-....

dostarczył w dniu ------------------------------------

złomu ...............................................................

metali kolorowych ...

W Miesiącu Budowy Warszawy

Dla ukochanej stolicy
We wszystkich miastach, miasteczkach, gminach i gromadach 

województwa poznańskiego i zielonogórskiego w Miesiącu Budo­
wy Warszawy wzrastają świadczenia całego społeczeństwa na 
rzecz budowy ukochanej stolicy. Komitety Budowy Warszawy 
organizują szereg imprez, przeprowadzają zbiórki pieniężne oraz 
zbiónki złomu, z czego dochód przeznacza się na SFOS.

KROTOSZYN
Imprezy organizowane w Mie 

siącu Budowy Warszawy w Kro­
toszynie i powiecie przyczyniły 
się do dalszego spopularyzowa­
nia wśród społeczeństwa świad­
czeń na SFOS. Ogółem w tym 
roku w powiecie krotoszyńskim 
zebrano na budowę Warszawy 
ponad 150 tysięcy złotych Szcze 
golnie wyróżnia się w powiecie 
gmina Dobrzyca, która roczny 
plan zbiórki wykonała do 15 
września.

GNIEZNO
Przeprowadzana w Gnieźnie 

zbiórka złomu na rzecz budowy 
stolicy przynosi z każdym dniem 
poważne sumy na SFOS, dając 
jednocześnie cenny surowiec na­
szym hutom. We wrześniu miesz 
kańcy Gniezna złożyli na Fun­
dusz Budowy Stolicy dodatkowo 
9 tysięcy zł.

ŻNIN
W powiecie żnińskim przoduje 

w zbiórce na budowę Warszawy 
miasto Żnin. Następne miejsca 
zajmują gminy Żnin-Południe i 
Gąsawa.

MOGILNO
Na jednej z imprez organizo 

wanych przez Komitet Budowy

podpis i pieczątka

Warszawy w Mogilnie wystąpiła 
z koncertem symfoniczna orkie­
stra objazdowa Towarzystwa Fil 
harmonii Robotniczych z Pozna­
nia. Imprezy organizowane w 
Mogilnie i powiecie w czasie 
Miesiąca Budowy Warszawy cie­
szą się dużym powodzeniem, 
przynosząc poważny dochód na 
SFOS.

WĄGROWIEC
Powszechna Spółdzielnia Spo 

żywców w Wągrowcu przezna­
czyła na rzecz budowy stolicy 
uzyskane nadwyżki bilansowe 
na sumę 1000 zł

ZIELONA GÓRA
Wojewódzki Komitet Budowy 

Warszawy w Zielonej Górze na­
leży do przodujących w zbiórce 
na SFOS, zajmując w wykona­
niu rocznego planu zbiórki siód 
me miejsce w kraju. Szczególnie 
dobrze przebiega akcja zbiórko­
wa w powiatach Świebodzin 
Krosno Odrzańskie i w mieście 
Zielonej Górze.

GORZÓW
Zbiórka złomu przeprowadza­

na w Gorzowie przebiega spraw 
nie. Według dotychczasowych 
obliczeń przyniesie ona ponad 
500 ton złomu.

(Na podstawie koresponden 
cji: F.r. Kowalskiego, K. Wal 
czewskiego, Janyszka, Kopy- 
diowskiego, Kaźmierskiego, 
Małeckiego, Kozaka, Biała- 
sika, Malendowskiej, Jujki 
i Góralczykowej opr. R. Cz.)

Przedszkole 
muzyczne 
w Zielonej Górze

W niedalekiej przyszłości z 
inicjatywy Państwowej Szko­
ły Muzycznej w Zielonej Gó­
rze powstanie przedszkole mu­
zyczne, do którego będą uczę­
szczać dzieci w wieku od 5 do 
7 lat. Przedszkole ułatwi im 
późniejszą naukę w szkole 
muzycznej, (zet)

Państwowe Gospodarstwa 
Rolne dzięki łączeniu praktyki 
z teorią mają coraz lepsze 
wyniki pracy. Mówią o tym 
nie tylko plony tegoroczne, 

jak np. zbiory polskich od­
mian ziemniaków ponad 200 q 
z ha, ale i rozwój hodowli 
bydła 1 trzody ehlewnej. Tym 
samym PGR-y stają się coraz 
większą bazą zaopatrzeniową
miast w żywność.

O tym mogą się dowiedzieć 
zwiedzający wystawę „Poznań 
dziś i jutro** w Poznaniu, gdzie 
okręg poznański PGR pokazał 
plansze i wykresy ilustrujące 
rozwój swoich gospodarstw 
i naprawdę godne podziwu 
okazy płodów rolnych.

REDAKCJA; Poznań ul 
Grunwaldzka nr 19. II ptr 
fel nr 62 70 64 75

DKOKAUNIA: - Zakład' 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań

K-4-52009

łeałry
OPERA — g. 19 

,-Jezioro łabędzie"
POLSKI - g 19 -.Ste­

fan Czarniecki**
NOWY g. 19 .-Grzech" 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. —19,30 „Ba 
lik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 11 „Zając Chwali­
pięta"

TEATR SATYRYKÓW 
(w Teatrze Młodego 
Widza) — g. 20,15 
-,Siódme poty**

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE:

Odolanów — „Dzień na 
prowincji"

PAŃSTWOWY TEATR 
W KA* 1 2 ISZU:

Zduńska Wola: ..Paję­
czyna**

K>na
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 ..Dusze czar­
nych" (radź.)

Rosnąt

nowe kadry 
dla rolnicłwa

W bież, roku szkolnym w woj. 
zielonogórskim, w państwowych 
technikach rolniczych, uczy się 
661 młodzieży chłopskiej i robot­
niczej.

63 kandydatów do państwowej 
służby rolnej szkoli się również 
w Podstawowej Szkole Rolniczej 
w Bobowicku.

W Ośrodku Szkolenia Kadr 
Mechanizacji Rolnictwa w Go­
rzowie trwa roczny kurs dla 
starszych mechaników POM, 6 
miesięczny kurs mechaniką 
warsztatowych POM oraz trzyf 
miesięczny kurs spawaczy POM. 
Podobne kursy rozpoczną się 
niebawem w Ośrodku Szkolenia 
Kadr Mechanizacji Rolnictwa w 
Trzcielu, gdzie obecnie trwa re­
mont warsztatów i internatu.

(-)

CO-GDZIE-KIEDtł
BAŁTYK — g. 13 30, 

15.30 — .,Zakazane
piosenki'* (polski), g 
13 i 20.30 — „Młodość 
Chopina" (no ski)

RIALTO - g. 16, 18 i 
20 ..Ślubujemy * (pol­
ski) i .,Mistrzostv.-a 
Europy w Boksie* 
(polski)

WARTA — g. 16. 18 i 
20 „Sprawa do załat­
wienia" (polski)

LETNIE — g. 14.30 i 
15.30 — dokumental 
ne. 16.30 i 18.30 ..Prze 
czucie" (czeski)

PIAST — g. 19 .-Krą­
żownik Wareg" (ra- 
dzieck.)

?OTOPLASTIKON, — 
g. 10—22 — „Jamaj­
ka"

CYRK nr 4. ul. Rataj­
czaka, g. 19.30

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50

Muzyka:
5.25, 6.15. 6.45, 7.20 — 
poranna, 12.15 — na 
swojską nutę, 13 — 
koncert. 13.40 utwo­
ry wiolonczelowe, — 
14.50 — muzyka, 16 
radziecka, ludowa, 
16.20 (P) — na fali 
melodii, 17.45 (P) — 
polskie i czeskie pie 
śni młodzieżowe, —- 
18.15 (P, — pieśni ra­

in KRONIKA
Ł3 WłZtłlEl

Pogodnie lub dość pogodnie. 
Rano zamglenia. Temperatura 
maksymalna około + 22° C. 
Wiatry na ogół słabe, zmienne.

Dyżur pełni: Szoital Miejski 
im. J. Strusia (chirurgia 
> interna), ul. Szkclna 14/16, 
te! 511-11

Premiera 
teatru w Gnieźnie

Państwowy Teatr w Gnieź­
nie przygotowuje nową sztu­
kę na sezon jesienny, którą 
będzie komedia Franciszka 
Zabłockiego pt. „Zabobon- 
nik“. Premierę przewiduje się 
na dzień 5 października.

W okresie Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej będzie wystawione 
„Okno w lesie“ L. Rachmano- 

I wa i E. Rysse. (Ro)

dzieckie, 18.40 (P) — 
muzyka, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — koncert symfo­
niczny, 21.36 — roz 
rywkowa, 22 — ta­
neczna, 22.40 — ka­
meralna, 23.10 kon­
cert muzyki dawnej

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 11.45 
głos mają kobiety, 
14.10, 14.30 — szkol 
na, 15.30 dla dzieci, 
17.05 — koresponden­
cja z zagranicy, 17.20 
(P) — z twórczości 
St. Moniuszki, 18 (P) 
radiowe pigułki. — 
18.30 — W pracow­
niach uczonym, 18.55 
(P) — audycja z oka 
zji Dni Poznania. 19 
(P) — „Pierwsza w 
hodowli", 19.10 — re­
portaż Żesławskiego

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

Pracownicy poszukiwani
Sprzątaczka potrzebna od 1. X. 1953 r. Zgłosze­
nia: Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych, Poznań, 
plac Wolności 3. K2072
Intendent potrzebny od 1. X. 1953 r., najchętniej 
po odbytej służbie wojskowej. Zgłoszenia: Wyż­
sza Szkoła Sztuk Plastycznych, Poznań, plac Wol­
ności 3, K2071
Szewców — dobrych fachowców, jednego z ma­
szyną (łaciarką), jednego cholewkarza, zatrudni­
ły. OZR „Pomet", Poznań, Krańcowa 15. 14341g
Kierownika technicznego spółdzielń o pełnych 
kwalifikacjach włókienniczych w województwie 
szczecińskim i koszalińskim poszukujemy. Zgło­
szenia: C. P. L. i A., Ekspozytura Rejonowa, Po­
znań, ul, Libelta 34. K2078
Wykwalifikowanego pedagoga na stanowisko kie­
rownika internatu z grupą 4, dodatkiem funkcyj­
nym i służbowym poszukuje Technikum Mecha­
niczne w Świebodzinie. 14633gp

Nieruchomości
Parcnls, wille, domy, poleca, 
poszukuje Gruszczyński, Po­
znań, Wawrzyniaka 22.
__________________  14174g
Domek w cenie do 30ÓÓ0 zi 
zaraz kupię w okolicy Ostro­
wa, Krotoszyna, Pleszewa, 
Koźmina, Gostynia, Leszna. — 
Zgłoszenia z dokładnym opi­
sem przesłać: Otręba, Jarocin. 
Kilińskiego 2. 14569gp

Kupno
Kasetę do pieniędzy kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14186g. 
6abinet stylowy, najchętniej 
chippendal, kupię. — Poznań, 
telefon 95-62. 14362g
Wirówkę kupię. Maria Melin, 
Poznań, Biskupińska 10.

14260g

Sprzedaż
Pantostat dermatologiczny, 
biurko, kleszcze dentystyczne 
■przedam. Poznań, Skośna 16,
tn. 7._______________ 13893g
legar elektryczny — datow­
nik (stempluje firmę, datę, 
godzinę, minuty) sprzedam. 
Informacje: Poznań, Czerwo­
nej Armii 63, Komis nr 30. 
____________________14076g
Kuchnię nową sprzedam. Po­
znań, Wierzbowa 2, wejście
rjńicy^_____________ 14119g
Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki na łożyskach sprze- 
daje Lesiński, Poznań, Żydow­
ska 33.______________ 14134g
Płaszcze danskie, męskie, pe­
lisy, materiały bielskie pole­
camy w dużym wyborze i po 
korzystnych cenach. Poznań, 
Marcinkowskiego 15. I4142g

Motocykl „Zis" 750 cm’, na 
teleskopach, z przyczepą, w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Krzysztof, Poznań, Wio­
senna 56, telefon 19-24.
___________________ 14103g

Manekiny wystawowe oraz fi­
gury damskie, nowoczesne — 
sprzedam. Poznań, Paderew­
skiego 1, tn. 8._____ 14178g
Platformę 5-tonową na gumach 
sprzedam. Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 323, fryzjer.

_ ______ 14258g
Maszynę do szycia (pół czó­
łenko) sprzedam. — Poznań, 
Dzierżyńskiego 39, suterena, 
front. 14284g
Wilka ostrego sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 23, m. 3, 
prawo. __ 14299g
Spacerówkę na łożyskach — 
sprzedam. Poznań, Krauthofe- 
ra 33, m. la. ___ 14359g
Futro karakułowe, modny fa­
son, w dobrym stanie, na wy­
soką osobę, sprzedam. Po­
znań, Senatorska 19, parter, 
dolny dzwonek, od godz. 16 
do 18.____________ ł±3 *?®8
Łóżko drewniane z klinami 
sprzedam. Poznań, Matejki 32, 
m. 2._______________ 14285g
Srebrnego lisa, skórki: wydry, 
piżmowce grzbiety, oposy — 
sprzedam. Poznań, Góra Prze­
mysława 4, m. 4.____ 14288g
Radio pierwszerzędne z adap­
terem oraz uniwersalne bez 
adapteru sprzedam. Poznań, 
Marcinkowskiego 11, m. 21. 
_______ 14289g
Płaszcz męski, nowy, na do­
brej watolinie, sprzedam. — 
Wesper, Poznań, Marcinkow­
skiego 2, m. 3, podwórze le­
wo, ed godz. 16—18. 14301g

Sprzedam pończochy gumowe, 
strzykawkę 150 g, 2 pincety, 
lusterko do gardfa. Poznań, 
Słowackiego 44/46, m. 10.

14308g
Sprzedam jadalnię nowoczes­
ną. — Poznań, 27 Grudnia 7, 
m. 3.
Rowery: damski, męski (luksu­
sowe), kurtkę i płaszcz (skó­
rzane), sprzedam. — Poznań, 
Gruszkowa 3, m. 2. 14313g
Eternit 40 X 40 cm i naroż­
niki z gwoździami na 70 m5 
dachu sprzedam. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3, nr 1432lg.________
Wagi: uchylną 15 kg „Caudr 
— Lublin", decymalną 300 kg 
z przesuwalnikiem na 5 kg 
oraz odważniki sprzedam. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14323g.__
Gpony z dętkami 750 X 16, 
nowe, sprzedam.* Poznań, te­
lefon 29-41. ___ £433lg
Spacerówkę składaną sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 46,
m. 34.______________ 14336g
Wilczki 8-tygodniowe sprze­
dam. Poznań, Szamarzewskie­
go 38,_m._10. 14346g
Pianino krzyżowe „Seiler" z 
płytą metalową sprzedam. Po- 
znań-Winiary, Przyłuskiego 8.
__________ _____ 14348g
Pierzynę, spodek, poduszki — 
(używane) sprzedam. Poznań, 
Kniewskiego 16a, m. 27 — 
dzwonić, od godz. 17—19.

14349g

Lokale
Samotny na stanowisku poszu­
kuje umeblowanego pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dia 14233g.
Zamienię pokój z kuchnią na 
Zawadach na 2 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, w śród­
mieściu. Poznań, Chlebowa 5,
m. 2._____________ 14248g
Asystent WSR szuka pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dlal4255g.__
Pokoju z kuchnią do remontu 
poszukuje oraz zamienię mały 
pokój z osobnym wejściem 
z używaniem kuchni na więk­
szy. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14266g.
Zamienię pokój z kuchnią w 
Poznaniu na mieszkanie w Ko­
ścianie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla
14269g._________________
Urzędniczkę przyjmie na wspól­
ny pokój osoba kulturalna. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, dla 14281g.
3‘/i pokoju z kuchnią, łazien­
ką, w śródmieściu, I ptr., sa­
modzielne, zamienię na 2 mie­
szkania mniełsze. Dzielnica 
obojętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, d!a 
14270g.

Ośrodek Szkolenia Zawodowego
pod zarządem Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła organizuje od października 
półroczny, wieczorowy

KURS KSIĘGOWOŚCI REJESTROWEJ 
i trzymiesięczny ranny

KURS MASZYNOPISANIA 
Informacje i zapisy:

Poznań, Wawrzyniaka 33, tel. 48-47. K2055

OGŁOSZENIA
Zamienię pokój z przynależno- 
ściami lub 2 oddzielne na 2- 
pokojowe (Łazarz). — Oferty." 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 14279g.
Pokoik najchętniej starszemu 
panu wynajmę. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14282g.________________
Pokoju do remontu poszukuje 
bezdzietne małżeństwo. Po­
znań, Kilińskiego 13, m. 14.

_____________ 14917p
Zamienię komfortowe 3 poko­
je w Szczecinie w śródmie­
ściu na 2 pokoje z kuchnią 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Mu­
szyński, Szczecin, ul. Wandy 
Zielańczyk 9/X______ 14984gp
Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe, komfortowe, ż ogrodem, 
tarasem, samodzielne, wzgl. 
2 samodzielne pokoje w oko­
licy Ostroroga na mieszkanie 
2—21/i-pokojowe, z łazienką, 
samodzielne, najchętniej Ła­
zarz — Jeżyce. Poznań, tele­
fon 66-95.___________ M300^
Wynajmę umeblowany pokój 
starszemu panu na stanowi­
sku. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dia 14304g.
Pokoju pustego lub umeblowa­
nego poszukuje młode małżeń­
stwo pracujące. Ewtl. mały re­
mont przeprowadzę. — Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14309g.__
Poszukuję pokoju na okres 
półroczny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
14535p.

Praca
Gosposia starsza do lekarza 
potrzebna. Małecki, Szczeci­
nek, ul. Daszyńskiego 6, m. 2.

14267g

Uczennica potrzebna zaraz. — 
Foto-Alejnik, Poznań, Mickie­
wicza 22.____________ 14327g
Technik dentystyczny poszu­
kuje posady. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14334g.______ ________
Przyjmę pranie do domu. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14340g.

Do podnoszenia oczek potrze­
bna fachowa siła. Zgłoszenia: 
Poznań, telefon 506-49.
___________ 14318g
Potrzebna samodzielna, gospo­
dyni na wyjazd k. Warszawy 
do hodowli. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Poznań, Inżynier­
ska 8, m. 6. 14369g
Pomoc domowa potrzebna do 
małej rodziny. Poznań, Gor- 
czyczewskiego 10, m. 6 (bocz­
na Jackowskiego) po godz. 16.

14374g

Nauka
Trzymiesięczna koresponden 
cyjna nowoczesna nauka księ 
gOWOŚCi Łódź 1 Skrytka 163

KI 876

Szkoła Kosmetyczna, Poznań, 
Walki Młodych 28 — jeszcze 
przyjmuje_wpisy. 14175g
Tańców ludowych, nowoczes­
nych, uczą Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a. 14344g

t
Dnia 26 września 1953 r. zmarł mój ukochany mąż, 

ojciec i dziadek, śp.

Walenty Kozłowski
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godz. 16, 
na cmentarzu parafii Bożego Ciafa, przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku oogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 177, m. 8. 14419g

+
Dnia 26 września 1953 r. zmarł mój najukochańszy 

mąż, ojciec i dziadek, śp.

Antoni Banach
przeżywszy łat 64.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godz. 15, 
z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku mgrążona
rodzina

Biedrusko. 14427g

Powszechna Spółdzielnia Spożywców
Oddziału Obrotu Artykułami Przemysłowymi 

zawiadamia, że

w Parku Kultury — Pawilon 14
i we wszystkich sklepach odzieżowych 
odbywa się od dnia 27 bm. (niedzieli)

WIELKA

sprzedaż peremasentm odzieży
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po cenach zniżonych
Duży wybór! Niskie ceny!

K2085
Kurs sekretariacki (dla pra 
cowników biur), stenografii, 
pisania na maszynie. Zapisy: 
Poznań, Zwierzyniecka 15 — 
I ptr., telefon 500-94. 14070g 
Rodowita Francuzka udziela 
lekcji dzieciom i dorosłym. — 
Poznań, Młyńska 2, m 8. 
____________ _______  14342g

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową. 
Jurek Wiktor, Biała, gm. Go­
dziesze, pow. Kalisz. 14599g
Zgubiono legitymację Zw. Za­
wodowego nr 114128 oraz kar­
tę rowerową nr 1215687 „Dia- 
mant" na nazwisko Franciszek 
Brodziak, Leszno, ul. Żwirki 
i Wigury 26 14598p

Zgubiono legitymacje służbo­
wą, wydaną przez WSR w Po­
znaniu. Bolesław Janiszewski, 
Poznań, Śniadeckich 28.

14L351R
Przybląkał się pies, podpala­
ny, grzbiet czarny, z nową o- 
broźą. Poznań, św. Józefa 3, 
m. 13. 14306g

Zgubiłem torbę połową, pele­
rynę nieprzemakalną oraz ro­
wer męski w okolicy Matejki 
— Ułańskiej. Znalazcę wyna­
grodzę. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
nr 14345g.________
Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 23, wydaną przez PWRN 
Wydział Oświaty w Poznaniu. 
Ewa Rabenda, Łowęcice, pocz­
ta Wojciechowo. 14357g

t
Dnia 27 września 1953 r. zmarł, przeżywszy lat 71, 

mój kochany ojczulek, śp.

Adam Sskudlarski
mistrz drukarski

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm , o godz. 16, 
z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

Strapiona córka 1 rodzina
Poznań, Czesława 15, m. 14. 14405g

t
Dnia 27 września 1953 r. zmarła po długich I ciężkich 

cierpieniach nasza najukochańsza matka, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

Prakseda Krzyżagćrska
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o godz. 10.30, 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Śniadeckich 19. 14425g

Różne
Tresujemy fachowo psy obron­
ne. Hodowla „Dolina Księży­
ca", Pyskowice Śląskie.

14654gp

Naprawiam futra po domach
i w domu. Poznań, Żupańskie- 
go 3, m. 5. 14296g

„Ewa" — wprawiam stopy, 
podnoszę oczka, obciągam gu­
ziki, plisuję spódniczki. Obec­
nie przyjmuję w następnym 
domu: Poznań, Rokossowskie­
go^.______________ 14328g
Zdjęcia legitymacyjne oraz 
prace amatorskie wykonuję w
2 godzinach. Foto-Zakrzewski,
Poznań. Grunwaldzka 17.

13620g



Sukces kierowców pozncmskich wolny...

Markowski najszybszy
Start najlepszych motocyklistów polskich w IV elimi­

nacji do Mistrzostw Polski wywołał duże zainteresowanie 
oO-tysięcznej rzeszy widzów. Do wyścigu stanęli zawodnicy, 
którzy zakwalifikowali się w przedbiegach odbytych na 
treningu. Z^4 biegów szczególnie dwa i to w kat. 125 ccm 
i powyżej 350 ccm obfitowały w zacięte pojedynki, któ­
rych głównym inicjatorem był Markowski (Budowlani 
VV_wa). Po raz pierwszy od dwóch lat przerwali pasmo 
zwycięstw zawodników Zrzeszenia Budowlanych kierowcy 
poznańskiej Unii, uzyskując w punktacji zespołowej rów­
ną ilość punktów. O pierwszeństwie zadecydował lepszy 
stosunek pierwszych miejsc (Stroiński, Mieloch).

W kat. do 125 ccm niespo­
dziewanie zaatakował Mar­
kowskiego młody zawodnik 
Stroiński. Poznańczyk z miej
sca objął prowadzenie osia- gdy zaatakował Kupczyka
gaj ąc swą szczytową szybkość 
w III okrążeniu (ponad 80 
km/godz.), Markowski po 
złym starcie jechał na trze­
ciej pozycji. Zwiększając sta­
le szybkość mija on Biernac­
kiego i goni Stroińskiego. W 
zapale walki źle obliczył 
wejście w zakręt ul. Szpital­
nej na Szamarzewskiego. 
Gwałtownie zahamowana ma 
szyna zarzuciła i Markowski 
wywrócił się. Uszkodzony 
przy upadku gaźnik przekre­
śla możliwości zdobycia I 
miejsca. Współautorem suk­
cesu Stroińskiego jest inż. 
Petral, który „wydusił" mak­
simum siły z motoru, zape­
wniając jednak jego wytrzy­
małość.

W klasie 250 ccm nie za­
wiódł naszych oczekiwań Ka 
nas z OWKS. Jego szybka 
maszyna była w licznej staw 
ce 18 zawodników bezkonku­
rencyjna. Przez dłuższy czas 
drugą pozycję zajmował Zb. 
Koprowski z Gwardii Kra­
ków, Odpadł jednak z powo­

Fracawita niedziela 
koszykarzy

Kolejarz rozegrał dwa me­
cze towarzyskie ze swym 
warszawskim imiennikiem. 
Gospodarze, którzy przez dwa 
tygodnie przebywali na obo­
zie nie zachwycili swoją grą. 
Ulegli drużynie stołecznej 
36:53 (14:27), w której wspa­
niale zagrała trójka kadro- 
wiczów: Złotkiewicz, Wawro w 
ski i Zagórski.

Również drugie, rewanżowe 
spotkanie zakończyło się suk­
cesem gości 50:47 (27:14).

Lepiej zaprezentowały się 
od swych kolegów — kole- 
jarki. Pokonały one po efek­
townej grze zespół AZS 52:25.

W sobotę i w niedzielę od­
były się w Poznaniu central­
ne mistrzostwa ZS Stal w ko­
szykówce mężczyzn, na star­
cie których stanęły cztery 
najlepsze drużyny tego zrze­
szenia: I-ligowa poznańska 
oraz krakowska, zielonogór­
ska i radomska.

Mistrzowski tytuł wywal­
czyli faworyci spotkań — ko­
szykarze poznańscy, którzy 
są jedynym pierwszoligowym 
zespołem Stali w Polsce. Po­
znaniacy wygrali bez trudu 
wszystkie swe spotkania po­
konując kolejno Zieloną Gó­
rę, 66:19 .(40:11), Radom 
65:36 (30:12) i Kraków 76:32 
(34:17). M.F.

* * *
Stale poprawiające swoją 

formę AZS-iarki sprawiły 
wielką niespodziankę zwycię­
żając ligowy zespół miejsco­
wej Gwardii 37:29. Akademi­
cy również wyszli zwycięsko 
z meczu z gwardzistami, u- 
zyskując nieznaczną wygra­
ną 42:41. Gwardia wygrała 
natomiast pewnie w spotka­
niu juniorów nad AZS 40:33.

(P)

Kolejny odcinek powieści 
I. Szutowa p. t. „MOST 
NA SCHWEDEN-KANAL" 
ukaże się w numerze ju­

trzejszym

du defektu silnika, a jego 
miejsce zajął Kupczyk — 
CWKS. Dobrze jadący Mile­
wski z Unii w momencie,

uniemożliwia dalszą jazdę. 
Również silnik Dąbrowskiego 
kaprysi, wyrzucając snopy 
ognia z tłumika. Wyciekają­
ce z pękniętego zbiornika 
(jak się po wyścigu okazało) 
krople benzyny zalewały 
świecę, powodując zaburze­
nia w zapłonie. Krytyczne 
chwile Dąbrowskiego wyko-

Stanisław Kanas 
OWKS Kraków ,

rzystał Koprowski, wysuwa­
jąc się na drugie miejsce. A 
tymczasem żymirski ze­
pchnął maszynę z toru przy 
ul. Szpitalnej. Pęknięcie dęt­
ki w tylnim kole wyelimino­
wało go z dalszej walki.

Wyniki:
Kat. do 125 ccm — 1) Stro 

Ińsk! 26,24,2, 2) Markowski
27,17,2, 3) Bartoszek 27,54,8.

Kat. 250 ccm — 1) Kanas 
32,04,1, 2) Kupczyk 33,11,3, 3) 
Kucharski 33,43,2. Średnia 
zwycięzcy 80,4 km godz.

Kat. 350 ccm — 1) Mieloch
32.58.4, 2) Kulczyński 34,25,9. 
Średnia zwycięcy 78,4 km,'g.

Kat powyżej 350 ccm — 1) 
Markowski 28,52,8, 2) M. Ko­
prowski 29,20,8, 3) Dąbrowski
29.49.5. Średnia zwycięzcy 
89,3 km godz.

musiał się wycofać z wyścigu 
na skutek defektu gumy. Wy 
ścig ukończyło w czasie re­
gulaminowym 6 zawodników.

Po starcie klasy maszyn 
350 ccm widzowie zostali za­
skoczeni pierwszą lokatą Bu­
kowskiego. Utrzymuje on pro 
wadzenie przez 5 okrążeń 
i... gubi sprężynę od zaworu. 
Na czoło wysuwa się Mieloch.

Na starcie w kat. powyżej 
350 ccm staje 6 kierowców. 
Po czterech okrążeniach róż­
nica między Herinkiem, Mar­
kowskim, Dąbrowskim, ży- 
mirskim i Koprowskim jest 
minimalna. Szybkość jazdy 
dochodzi w piątym okrążeniu 
do 90 km/godz. Jan Hennek. 
nagle stanął. Urwany zawór

Wieslaw
Holajn

AZS
Stalinógród 
zwycięzca 
na 200 m 
Kraków

Wilczewski zwycięzcą
Kolarskiego Wyścigu Dookoła Polski 
Królak pierwszy w Warszawie

W Warszawie zakończył się X Kolarski Wyścig Dooko­
ła Polski, rozegrany w dniach 13—27 bm. na trasie dłu­
gości ponad 2200 km (13 etapowy). Zwycięzcą wyścigu 
został Wilczewski (Unia) w czasie 64:04,50, przed Wójci­
kiem (CWKS) — 66:14,26 i Chwiendaczem (Górnik) — 
66:17,32.

w K)elPrzed startem 
cach kilku kolarzy, a m. in. 
trener Kapiak i Bukowski 
na swoich swetrach napi­
sali kredą „Trener PTT-K". 
Czy napis ten nic nikomu 
nie mówi. Dowcip ten jest 
smutnym oskarżeniem nie

Sukces kolarzy 
— poc2tou)cótu 
reprezentantów Poznania

Doroczny kolarski wyścig 
pocztowców na szczeblu ogólno­
polskim zakończył się pełnym 
sukcesem wielkopolskich kola­
rzy.

Spośród przeszło 7000 kolarzy, 
pracowników pocztowych, w 
wyniku eliminacji z wszystkich 
okręgów w kraju do zawodów 
centralnych stanęło 83 zawodni­
ków i 26 zawodniczek.

W konkurencji kobiet na tra­
sie 30 km zwyciężyła 17-letnia 
reprezentantka Poznania Stró­
żek w czasie 1.04,57 godz. przed 
zeszłoroczną mistrzynią Sołkow- 
ską ze Szczecina i Jakimowicz 
(Olsztyn).

Mistrzem pocztowców na dy­
stansie 40 km został Dudek (Po- 
znań-Leszno), który trasę prze­
był w czasie 58.25,0. Drugim był 
Patryka (Gdańsk) przed Trzna­
dlem (Kraków) w jednakowym 
czasie 58.35,8 godz.

Pierwsza piątka zwycięskich 
kolarzy otrzymała jako nagrody 
motocykle SHL. (x)

Pierwsze zwycięstwo
pięściarzy
Budowlanych

Budowlani zapisali na 
swym koncie pierwsze zwy­
cięstwo uzyskane w spotka­
niu ze zdecydowanym fawo­
rytem wrocławską Gwardią 
11:9. Co prawda Gwardia wy­
stąpiła bez dwóch zawodni­
ków: w wadze średniej i cięż­
kiej, więc Kaliski i Turek 
zdobyli punkty walkowerem.

Lontz (Bud) bardzo umie­
jętnie rozegrał taktycznie 
swoją walkę z byłym mi­
strzem Europy Kaspercza- 
kiem.

Jedną z najładniejszych 
walk meczu stoczył Panke z 
Sobko, który mimo przewagi 
w I rundzie, musiał w koń­
cówce uznać wyższość po- 
znańczyka i poddać się.

Sta? remisuje
Pięściarze poznańskiej Sta­

li powtórzyli w niedzielnym 
spotkaniu z gdyńskimi Kole­
jarzami swój poprzedni wy­
nik, uzyskując w rozgryw­
kach o mistrzostwo II ligi po 
raz drugi remis 10:10.

Poza tym w meczach II li­
gi bokserskiej padły nastę­
pujące wyniki:
Ogniwo Bielsko —

Kolejarz Warszawa 14:6
Stal Wrocław —

Gwardia Szczecin
Kolejarz Szczecin —

OWKS Bydgoszcz
Unia Piotrków —

Ogniwo Kraków 12:8
LIGA WOJEWÓDZKA

W poznańskiej wojewódz­
kiej klasie bokserskiej Gwar­
dia Poznań zdecydowanie po­
konała kaliskiego Włóknia­
rza 12:6; Kolejarz Ostrów 
wysoko zwyciężył u siebie re­
zerwy poznańskiej Stali 14:6, 
a druga drużyna Budowla­
nych (Pz) wygrała ze Stalą 
Kalisz 12:8.

12:8

8:12

tylko jego inicjatorów ale 
i samych zawodników, któ­
rzy z Wyścigu Dookoła Pol 
ski w wielu wypadkach zro 
bili sobie... wycieczkę tury­
styczną.
I na ostatnim etapie kola­

rze nie wykazali większej 
ambicji. Z Kielc wystartowa­
ło 48 zawodników jadąc wol­
no całą szerokością wspania­
łej szosy. Do Radomia „przy­
wlekliśmy" się z 20_minuto- 
wym opóźnieniem. W Rado­
miu kolarze nieco przyspie­
szyli tempa. Zrozumiale. Lot­
ny finisz... no i nagrody.

Zwyciężył Królak przed 
Wiśniewskim. Tuż za mia­
stem tempo znów maleje. Do 
Warszawy pozostaje 100 km. 
Urozmaiceniem etapu są je­
dynie defekty rowerów. Zrnie 
nia rower Królikowski, na 60 
km przed Warszawą łapie 
gumę Hadasik i mimo wysił­
ków nie może już dość do czo 
łówki. W Grójcu,do końca X 
Wyścigu Dookoła Polski po­
zostaje 46 km, a czołówka 
składa się w dalszym ciągu z 
przeszło 30 kolarzy. Mijamy 
Raszyn, Okęcie, jesteśmy już 
na ulicach Warszawy. Spada 
z roweru Puchalski, a Jarzy­
na łamie widelec. Ulice War­
szawy zatłoczone są. publicz­
nością.

Na Stadion Wojska Polskie 
go pierwszy wpada Królak, 
zwyciężając w 13 etapie. Tuż 
za nim wjeżdża cała grupa

36 zawodników, prowadzona 
przez Wilczewskiego.

WYNIKI XIII ETAPU:
1. Królak (CWKS) 5:13,38
2. Wilczewski (Unia) 5:14,45
3. Wiśniewski (OWKS)

Kraków) 5:14,45
4. Klabiński (Gwardia) 5:14,45
5. Ulik (Gwardia) 5:14,45
6. Waliszewski (CWKS) 5:14,46
7. Lasak (Gwardia) 5:14,46
8. Jurek (OWKS Lubi.) 5:14,47
9. Wójcik (CWKS) 5:14,47

10. Pijanowski (Włókn.) 5:14,48
KLASYFIKACJA OSTA-

TECZNA
1. Wilczewski (Unia) 66:04,50
2. Wójcik (CWKS) 66:14,26
3. Chwiendacz (Górnik) 66:17,32
4. Klabiński (Gwardia) 66:20,11
5. Więckowski (CWKS) 66:21,37
6. Królak (CWKS) 66:23,00
7. Ulik (Gwardia) 66:25,49
8. Hadasik (Unia) 66:26,45
9. Drążkowskl (CWKS) 66:27,48

10. Wrzesiński (Kolejarz) 66:34,53

Oryginalną nagrodę dla 
pierwszego żonatego zawodni­
ka — dwukołowy wózek dz.ie- 
clęcy. zdobył zwycięzca lotne­
go finiszu w Myśliborzu — 
Klabiński. Nagrodę ufundowa­
ły kobiety, przedstawicielu 
miejscowego społeczeństwa.

Tata gaaazu!!!

Fragment z biegu na 1500 m. Prowadzi Jackiewicz 
przed zwycięzcą Witulskim, który uzyskał czas 3.58,8 m.

Lekkoatleciw walce o Puchar Miast
Tysiąc zawodników z całej 

Polski uczestniczyło w lekko­
atletycznych rozgrywkach o 
Puchar Miast.

W Poznaniu zabrakło wielu 
czołowych zawodników przy­
gotowujących się do spotkań 
z lekkoatletami NRD. Naj­
bardziej osłabiony był zespół 
Gdańska. W zespole Pozna­
nia zabrakło kilku murowa­
nych faworytów do pierw­
szych miejsc m. in. Lercza- 
kówny, Minickiej, Stawczyka, 
Skupnego i in. Poważnie o- 
słabiona była Warszawa, Kra 
ków — mniej Wrocław i Sta- 
linogród, które uplasowały 
się na pierwszych miejscach

Mimo takiego osłabienia dwu­
dniowe zawody w Poznaniu sta­
ły na dobrym poziomie, zorgani­
zowane zostały bardzo spręży­
ście i cieszyły się wielkim zain­
teresowaniem publiczności. Przy 
niosły one kilka na uwagę za­
sługujących wyników, miano­
wicie: Fabrykowskiego (Stalino- 
gród) w skoku wzwyż 188 cm, 
Minkowskiego (W-wa) w biegu

Na piekarskich boiskach

Wartościowy remis
Nie bez obaw czekaliśmy na 

wynik meczu I-ligowców, OWKS 
z Kolejarzem. Krakowski zespół 
zajmuje przecież drugie miejsce 
w tabeli. Tymczasem drużyna 
poznańska wyszła ze spotkania 
w Krakowie obronną ręką: re­
mis (1:1) ma dużą wartość dla 
Kolejarza, gdyż cenny punkt 
wywieziony z obcego boiska u- 
mocnił dębiecki zespół w środku 
tabeli.

Mecz z OWKS zaliczyć może 
Kolejarz do swych lepszych w 
tym roku spotkań. Kołtuniał 
Deska i Kajdasz oddali dużo c 
strych strzałów, które bramkarz 
OWKS Pajor świetnie wyłapał. 
Ale i Paczkowski swoimi brawu­
rowymi paradami zdołał obronić 
kilka niebezpiecznych piłek.

Szóste miejsce Kolejarza w ta­
beli powinno naszym zdaniem 
ulec przesunięciu... w górę. Dru­
żynę dębiecką stać przecież na 
to.

CHCIEC TO MÓC
Dowiodła tego warszawska 

Gwardia w meczu z mistrzem 
Polski Unią. Remisowy (0:0) wy­
nik w Warszawie uplasował sto­
łeczną drużynę na 5 miejsce w 
tabeli.

Podobnie dzielnie spisało się 
krakowskie Ogniwo, które prze­
rwało wreszcie łańcuch porażek 
zwyciężając u siebie radlińskie­
go Górnika (1:0).

Wlokący się prawie na końcu 
tabeli gdańscy Budowlani spra­
wili wielką niespodziankę w 
spotkaniu z krakowską Gwardią, 
która uległa gospodarzom 1:0.

W Chorzowie wreszcie Budow­
lani zdobyli się na równorzędną 
grę z CWKS, który musiał się 
zadowolić jedynie remisem 2:2.

Widzimy więc, że istotnie: 
chcieć — to móc

BYDGOSZCZ... CZY BYTOM
Wygląda na to, że zespoły 

Gwardii i Górnika będą miały 
ostatnie słowa do powiedzenia 
w końcowych meczach o wejście 
do I ligi. Bydgoszczanie nieco 
obniżyli swój lot. Przegrali 
przedwczoraj z Ogniwem w Tar 
nowie 0:1. Za to Górnik z By 
tomia zwyciężył u siebie kie 
lecką Gwardię 2:0.

na 400 m ppł. — 56,0, Lauren' 
skiegb (Poznań) — w trójskokn 
14,31, Lesznerówny (Poznań) rów 
nież w skoku w dal — 5,29, co 
jest jej rekordem życiowym. 
Czeszko (Gdańsk) na 80 m ppŁ 
12,2, oraz Czajkowskiego (Stall- 
nogród) i Ohnsorge (Wrocław), 
którzy na 100 m uzyskali 10,8.

Piątek
zwycięzcą
turnieju tenisowego

W ogólnopolskim klasyfikacyj­
nym turnieju tenisowym zakon-' 
czono gry pojedyńcze mężczyzn 
i kobiet.

Najpiękniejszą walkę turnieju 
stoczyli Piątek z Licisem. Zwy­
ciężył Piątek 6:8, 6:2, 6:2.

W klasyfikacji kobiet Jędrze­
jowska okazała się jeszcze ras 
bezkonkurencyjną, zwyciężając 
w finałowym spotkaniu Rycz- 
kówrtę 6:2, 6:3, poznanianka — 
Jaśkowiakówna wywalczyła trze 
cie miejsce, zwyciężając Fogel- 
man 6:3, 6:3.

Ze leszczyński Kolejarz będzi® 
miał bardzo trudne zadanie w 
Wałbrzychu z Górnikiem, tego 
należało oczekiwać. Przegrana 
leszczyniaków (1:3) zepchnęła 
ich na 9 miejsce w tabeli.

Dalsze wyniki w II lidze: 
Spójnia (W-wa) — Gwardia

(Lublin) 1:0
Lotnik (W-wa) — Stal (Sosn.)

3:1
Włókniarz (Ł). — OWKS (BydgJ

1:0
Włókniarz (Kr.) — Kolejarz

(W-wa) 1:0

ROZWIANE NADZIEJE
Do niedzieli mogła się Gwar­

dia kaliska cieszyć nadzieją ode­
grania większej roli w rozgryw­
kach o wejście do drugiej ligi 
piłkarskiej. Nadzieje te rozwiały 
się. Włókniarz z Andrychowa 
wygrał u siebie z kaliszanami 
1:0.

Tak więc do rozgrywek półfi­
nałowych weszły następująca 
drużyny: Górnik z Zabrza, Włók 
niarz z Andrychowa, Ogniwo z 
Wrocławia i KS z Rzeszowa, (n)

Rekord świata
w sztafecie 1500 m

Sztafeta biegaczy angiel­
skich 4X1500 m w składzie 
Dunkley, Law, Pirie, Nan- 
keville ustanowiła w Londy­
nie rekord świata w czasie 
15:27,2. Wynik ten jest lep­
szy o 2 sekundy od rekordu 
sztafety węgierskiej, który 
ustanowiony został 23 bm. w 
Budapeszcie.

Z niedzielnego 
notatnika sportowca

W Sopocie zakończyły się mi­
strzostwa Polski w żeglarstwie. 
Tytuły mistrzów zdobyli w kon­
kurencji kobiet: Grochowska 
(LP2 Szczecin), a w konkurencji 
mężczyzn Jaworski (AZS Szcze­
cin).

Siatkarki Kolejarza I siatka­
rze AZS rozegrali w NRD towa­
rzyskie spotkania. Kolejarz wy­
grał z Wiesenschaft 3:0 (15:4,
15:7, 15:3), a AZS pokonał
Schwerpunktauswahl 3:0 (15:6, 
15:9, 15:12).

Ogólnopolski turniej szermier­
czy rozegrany w Warszawie z u- 
działem 21 czołowych szablistów 
zakończył się zdecydowanym 
zwycięstwem Pawłowskiego. 
Nasz mistrz sportu zabłysną! 
wspaniałą formą. Na drugim 
miejscu uplasował się Twardo- 
kęs, na trzecim Zabłocki.

Rumuńskie drużyny piłki ręcz­
nej Stiinta (kobiety) i Dynamo 
(mężczyźni) pokonały w Warsza­
wie zespoły AZS-ów.

Nasz zespół kobiecy uległ Ru­
munkom 3:7 Również i mężczy­
źni przegrali z gośćmi 6:14. (n.)


